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Uwagi o polityce polskićj 
w. Austrji. 
(Przez Jerzego Czartoryskiego.) 


(Ciąg dalszy.) 

Rozbierając z kolei krytycznie nieja- 
sne i chwiejne wystąpienia pana Grocho|- 
skiego mówi autor w końcu: 

Szczególnie ubolewamy, że mąż tak 
poważny jak p. Grocholski i działający 
zawsze z całego przekonania, nie umiał 
kierować własnych usiłowań tak, aby w 
sobie uwydatnić wyraźną batwę, wybitną 
cechę polityczną taką aby ludzie i 
u nas i w Austrji w ogóle wie- 
dzieli jaką myśl polityczna p, 


Grocholski przedstawia. Inaczej) 


trudno aby choć ezęść kraju z zaufa- 
niem poddała się jego przewodnictwu 
bo każdy przecież wiedzieć chce, jeśli 
nie środki chwilowe i przystanki 'czaso- 
we, to przynajmnićj prąd główny i sta- 


nowczy, którym sprawy krajowe prowa-|- 


dzone bywają. .. zd 
Że takich 'głównych prądów politycz. 
nych tylko dwa jest możebnych w Aù» 
strji: centralizm 1 federalizm, przekona- 
nie nasze w tym względzie nie wahamy: 
się przy każdćj sposobności powtarzać, 
a każdy nowy wypadek polityczny to 
przekonanie potwierdza. 
Prawda, — że właśnie owe stanowisko 
pomiędzy temi dwiema ostatecznościami 
daje panu Grocholskiemu możność wstą- 
pienia do gabinetu p. Hohenwarta jako 
minister (galicyjski) bez teki. Gabinet 
cały bowiem stoi niby „po nad' stronnic- 
 twami.* Ale jak długo? Przyjdzie chwi 
la stanowcza i dla gabinetu Hohenwarta 
a więc i dla p. Grocholskiego, aby wy- 
brać kierunek polityki odpowiadający — 
w duchu i w praktyce — głównie jedne- 
mu z owych dwóch prądów... 
Najnowsze przedłożenie rzą- 
dowe, tyczące się Galicji «nie zmienia 
' naszego w tćj mierze zapatrywania. — 
przedłożenia tego jeszcze nie widać, 
czy stanowczy ów wybór kierunku poli- 
tycznego nastąpił, zaledwie można po- 
strzedz zwiastowanie. pomyślnego obrotu 
w słowach. paną Hohenwarta, — któremi 
prezes ministrów oświadczył, że- gotów 
Jest i innym krajom mniej więcćj toż sa- 
mo dać jak Galicji. Stanowisko: nasze 
wobec owego przedłożenia i: towarzyszą- 
cych mu oświadczeń określimy: dosadnie 
następującemi uwagami. ŁA 
| góry musimy najsamprzód wyrazi 
obawę, że proponowane dla. Galicji „kon: 
cesje* będą dla rady państwa za 
wielkie, dla sejmu lwowskiego 
za małe — a poniekąd z. obydwóch. 
stron słusznie fd 


Trudno więc powiedzieć, — czy i kiedy 
przyjdzie Ro tego, aby rzeczone Brapa: 
zycje rządowe stały się substratem dal- 
szych kroków. — Ale dajmy na to, żeby 
tak było, żeby się znalazła droga legal 
na do wprowadzenia tych propozycj w 
życie, wtedy jasno pokażą się korzyści 
i niedostatki. Rozszerzenie kompetencji 
sejmowćj zawsze uważać wypada jako 
postęp, ale zarazem skonstatować trzeba, 
że wobec wzmocnionćj „niby“ 
fegislatywy krajowej zabraknie 
ustanowienia egzekutywy (rzą- 
dukrajowego). — Legislatywa, aby 
działać skutecznie, musi mieć najsam- 
przód. pośredni wpływ na sankcyonowanie 
swych uchwał, niemnićj musi mieć bez- 
pośrednio przed sobą organa odpowie- 
-dzialne za wykonanie uchwał sankcjono- 
wanych. "Tylko rząd:krajo wy sej- 
mowi krajowemuodpowiedzia|- 
ny, jak: rezolueja ta sformuło 
w ała, może stać się takim'przedmiotem 
wpływy/i kontroli: legiślatywy. = 

©żna przyjąć z należytem podziękowa: 
niem propozycje rządowe, nie: jako 


'kromcesje, (w: ogóle jest to niestóso- 


'wne.i.zestarzałe wyobrażenie, — jakoby 
rząd. miał jakiebądź koncesje, przywilejć, 
prawa, wolności «i t..p. krajowi dać lub 
udzielić, gdyż rząd jest tylko: pełnomoc- 
nikiem obywateli, „winien więc działać 
według woli mocodawcy, a' wolność oby= 


wateli i prawa krajowe tylko za wolą o- 


bywateli si kraju ścieśnione być mogą, a 
większy rozmiar wolności. i rozszerzenie 
prawa krajowego jest tylko przywróce- 
niem. stanu. pierwotnie 'uprawnionego) — 
ale jako. częściowe uznanie  nieprzeda- 
wnionych. praw, jako szerszy grunt, na 
którym wypada dalej walczyć za to, co 
uważamy zarówno jako interes austrjacki 


i polski. 


IV. 
w spo te- 
liika, i jéj 
wpływ na oświatę] 
nowisku, jakie tam zajmuje kobieta. 
ma do Stanów Zjednoczonych, jak Azja 


Stany Zjednoczone, 

[Stanowisko kobiet 
qzeństwie amerykańs 

Mówiąc o stanie oświaty w Ameryce, 
niepodobna przemilezeć o wysokićm sta- 

Ze względu na stanowisko kobiet i ich 
wpływ na społeczeństwo, Europa tak się 
do Europy: Spójrzmy na położenie kobiet 
w- najucywilizowańszych krajach Europy, 


| a przekonamy się, że ta piękniejsza część 


rodu ludzkiego zajmuje bardzo nizkie 


stanowisko, wcale. nieodpowiadające: ani 
lisi zdolnóściðm, ani wysokiemu powoła- 


niu. W tym starym świecie ze wstydem 


bowiem strona bfo-| należy wyznać, że kobieta. nie dostąpiła 


nić musi warunków własnego istnienia.| jeszcze równouprawnienia nawet wobec 


— 


A EO 


Ztąd naturalnie. przypuszczenie, żę ami|prawa cywilnego, a: 0 prawach politycz- 
Sejm nasz nie będzie. mógł imie-|nych w j 
Liem kraju oświadczyć, że kraj|mawiać i pisać. "To, co w Europie; jest 
Ządawalnia si ę tem i, „ko nee sjans tylko. przedmiotem: rozpraw polemicznych 
mi,“ gni rada państwa nie zezwo-|i pustej gadaniny, w'Stanach. Zjednoczoć 
ina ich przeprowadzenie, zwła:|nych znalazło prawo obywatelstwa i prze- 
Bzcza gdy partja wiernokonstytucyjna żą- szło na grunt praktyczny. 'Jeżelt tam" je- 
a w zamian za „odrębność* Galicji —|szcze i mówią o kwestji kobiecćj, to jéj 
Zcentralizowania innych krajów i zapro-|dano daleko szerszą podstawę, 0 czóm 
Wądzenia bezpośrednich, wyborów, na co|dotychczas w Europie można tylko ma- 
Ami rząd wedłóg oświadczeń swoich, ani|rzyć. Tradycja, przesądy krępujące wolny 


jednćj tylko Auglji zaczęto prze- 


elegacja nie mogą zezwolić bez sprze-|i szeroki rozrost cywilizacji, nizki stopień 
tiewierzenia się wszelkim zasadom spra- |oświaty samych kobiet, — oto były: prze- 


raame ese ea 


szłości. Szlachta na nie więcćj nie zdo- 


działają nierównie silnićj, jak w innych 
była się, jak na monarchję absolutną, 


krajach Europy. Wszelkie dążenia kobiety 


do samodzielnego stanowiska w społe 
czeństwie napotykają uśmiech ironji, lub 
obojętność z jednćj strony, a krzyk wstecz- 
ników z drugićj. Amerykanie nigdy nie 
wątpili, że kobieta jest uzdolnioną do ściś.e 
naukowego wykształcenia, i że skarbnica 
wiedzy otwarta zarówno dla nićj, jak i 
dla mężczyzny. Co do rozwoju kwestji 
kobiecćj, to dziś ona głównie obraca się 
tam około dopuszczenia kobiet do bezpo- 
średniego udziału w rządach kraju. leh 


burżuazji starczyły rządy konstytucyjne, 
lecz dla wytrwałćj i pracowitćj demokra- 
cji potrzeba było formy opartej na do- 
browolnćm zespoleniu jednostek, prowin- 
ćn i stanów, w jedną harmonijną całość. 
Podczas, gdy hierarchje panujące w Eu- 
ropie obdzierały pracowników, aby zasi- 
lać zbytek królów, kościołów, panujących, 
szlachty, upadlały jego godność ludzką, 
tłumiły w nim wolność myśli i działania, 
robiły z niego niewolnika i pochlebcę — 


wysokie ukształcenie daje zupełne do tego przeciwnie amerykańska rzeczpospolita 


prawo. 


demokratyczna uzacniała jednostkę, robiła 


| 


Wiedliwości, prawom krajowym, główne: |szkody, które nie pozwalały postawić całą 


'Dla podniesienia oświaty narodu, trze- z nićj człowieka i obywatela. Za daleko 
ba naprzód pomyśleć o wykształceniu ko- Ibyśmy odstąpili od przedmiotu, gdybyśmy 
biet; Dzięki temu wysokiemu wykształce- iehcieli podnosić wszystko, czćm Ameryka 
niu kobiet amerykańskich, zastęp mężów pozostawiła za sobą starą Europę. Zasada 
uczonych w każdćj gałęzi wiedzy ludz- samorządu pogódzona z całością i jedno- 
kićj wzrasta z nadzwyczajną szybkością. ścią polityczną państwa, równo-uprawnie- 
W każdej rodzinie, u domowego ogniska, nie nie pozorne tylko, jak w wielu krajach 
kobiety podtrzymują, lub zaszczepiają w| Europy, ale całkowite, odłączenie kościoła 
młodćm pokoleniu, zamiłowanie do pracy od państwa, zniesienie wszelkich wyłącz- 
maukowćj i literackićj. Ponieważ w Euro- nych praw i przywilejów na polu społe- 
pie zachodnićj, a zwłaszcza u nas, stało czno-ekonomicznóm; nadanie praw oby- 
się prawie zwyczajem — negowanie zasług| watelskich kobiecie — oto są rezultata tój 
demokracji amerykańskićj pod każdym| niezbyt długićj pracy. i 
prawie względem, a mianowicie nauko- AA SĘ amerykańskie mają istotnie 
wym, więc CURE „jesteśmy. nawet „odstą- |coś poetycznego w sobie; gdzie tylko 
pić od prze miotu o którym mówiliśmy, jawi się pierwsza osada, zaraz powstaje 
byle raz na zawsze zakończyć z tego ro- szkoła, ratusz i dziennik, wówczas, gdy 
dzaju gadaniną bez podstawy i znajomo- imonarchja i jej otoczenie rozpoczynała 6d 
ści stosunków amerykańskich. zamków i fortec. Szkoła, która się stała 
Nasi domo-rośli uczeni i nieuczeni, jako | jeodzownym warunkiem życia amerykań- 
zarzut stawiają Ameryce, że ta nio wy- skiego, wynagrodziła z lichwą społeczeń- 
dała znakomitych uczonych. Naprzód jest laka. W istocie wiele bardzo warunków 
to fałsz wierutny. Nie mówiące już o dosyć przyjało rozwojowi oświaty ludowej, ale 
ak Kupper jedną z najważniejszych przyczyn jest to 


zdolnych powieścio-pisarzach, j 
i Becher-Stove, znajdujemy tam cały szereg bkruntowne, naukowe wykształcenie, jakie 
am pobiera kobieta. 


prawdziwie znakomitych pisarzy w histo- 
rji: Waszyngto» Irwing, Prescott, Motley, Nietylko w bogatych i wielkich mia- 


Drepper, — są to pisarze przynoszący stach córki zamożnych obywateli, ale na- 
chlubę społeczeństwu Stanów Zjednoczo-,wet córki wyrobników, ubogich rolników 


i kolonistów gdzieś z oddalonych miejsco- 
wości na zachodzie, wszystkie uczą się 
w jednych i tych samych szkołach, co 
i mężczyzni. Nieraz porównywano dobro- 
czynne skutki nauki i oświaty do słońca, 
lecz porównanie to jest tylko prawdziwóm 
dla Stanów Zjednoczonych, gdzie jéj- pro- 
mienie. padają na bogatych i biednych, 
i oświata jest w całóm znączeniu tego 
wyrazu — narodową. 


nych. 

Wprawdzie Ameryka niema takich zna- 
koraitych uniwersytetów, bogatych bibljo- 
tek i zbiorów naukowych, jak Europa, 
ale nie zapominajmy, że jéj rozwój praw- 
dziwy, niekrępowany rozporządzeniani 
arystokratycznego parlamentu i rządu mi- 
narchicznego, datuje się załedwo od lét 
stu. Ai wtym przeciągu czasu, czyż nA: 
łeczeństwo mogło skierować wszystki, 
swoje siły do pracy umysłowej, kiedy 
trzeba było wycinać dziewicze lasy, osu- 
szać błota, budować mosty na olbrzymich 
rzekach, a ż drugićj strony mieć oręż w 
pogotowiu do odparcia czerwono-skórych. 
Pomimo tych przeszkód demokracja bu-| ` 
dowała Giczśtwanie, zanim nie stanął 
gmach wolnćj i potężnćj rzeczypospolitćj. 
Jój stu-letnie dzieje są najpiękniejszą kartą 
(z dziejów demókraej' i zadają kłam okle- dy na | 
panemu frazesowi starych pedantów, ja-|sie potrzeb Galicji, Bukowiny i Szląska 
Koby demokracja nie wytworzyła państwa. |a mianowicie : l 

+ Demokracja w jednym wieku zrobitap 4. Dla Galicji: na kesto PSG 
nierównie -więcćj , jak wszystkie hierar- | (utończenie mostów na Dunajcu i £omnl- 
chje kościelne, państwowe i społeczne 'w|cy wykończenie drogi spyt owieko-my- 
ciągu 18 wieków! To, czego Anglia w zu-|ślmickićj , wykończenie drogi z Brodów 
pałńości* nie” mogła przeprowadzić, do |d< granicy rossyjskićj koło Radziwiłowa, 
czego Francja dąży po stosach trupów, |ddsze prowadzenie budowy drogi z De- 
z tego Ameryka od dawna korzysta bez |layna do Jabłonicy i wykończenie trzech 
gwałtownych: przewrotów, jedynie w sku-|nbstów na przestrzeni tj drogi, odbudo- 
tek zrozumienia prawa przyrodzonego ka-|winie drogi samborsko-grodeckićj przy 
żdemu ludowi. Europa wydała z siebie |Koniuszkach) 812,500 złr.; na budowy 
monarchje absolutne, oligarchje i rządyjwodne (uregulowanie Wisły, Dunajca, 
monarchiczno - konstytucyjne, lecz tylko|Wsłoki, Sana, Prutu, Dniestru, Białej, 
Stany Zjednoczone wytworzyły rzeczpo- | Bistrzycy i Przemszy) 191,000 złr.; na 
spolitę — decentralizacyjną, która jedna|ziliczkę dla katolickiego fun- 


Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


Wiedeń. [Tegoroczny budżet] przez 
adę państwa uchwalony, przeznacza po- 
szczególnie następujace sumy na pokry- 


kłady i sprawy wyznania kato- 
lickiego 24,713 złr.; na sprawy wy- 
znauia ewangielickiego 5,486 złr.; 
na ekwiwalenta i dodatki na spra- 
wy wyznaniowez patronatu pań- 
stwa wynikłe 2,263 złr.; na doda- 
tek do funduszu szkolnego 30,553 
a dla Krakowa osobno 24,890 złr.; na do- 
datek do funduszu naukowego 
343,000 złr. a osobno dla Krakowa 254,000 
złr.; na akudemję techniczną we 
Lwowie 30,800 złr.; na instytut te- 
cehniczny w Krakowie 21,700 złr.; 
na zakłady i dodatki na cele na- 
ukowe 11,892 złr.; na zapomogii 
wyposażenia funduszu krajowe- 
go 6,250 złr.; na zwrot. pożyczki 
wziętćj z funduszu szpitala św. 
Łazarza wraz z odsetkami 38,246 
złr; na śprocentową zaliczkę dla 
kolei lwowsko-ezerniowiecko- 


jasskićj 1,500,000 złr.; dla kolei Ka. 


rola Ludwika 400,000 złrz na bezpro- 
centową zaliczkę dla fı dazu 
indemnizacyjnego wschodnićj 


Galicji 1,490,173 złr., dla zachodnićj Ga- 


heji 1,134,227 złr. | 

B. Dla Bukowiny: na budowę dróg 
19,500 złr.; na wykończenie nowego mo- 
stu na Prucie koło rniowiec 41,400 
złr.; na budowy wodne 1,000 złr; na za- 
liczkę państwową dla katolickiego fundu- 
szu religijnego 41,132 złr.; na sprawy wy- 
znania ewangielickiego 663 złr.; na do- 
datek państwowy do funduszu szkolnego 
4,416 złr.; na dodatek państwowy do fun- 
duszu naukowego 24,000 złr.; na bezpro- 
centową zaliczkę dla funduszu indemni- 
zacyjnego 411,063 złw. 


C. bla Szląska: na budowę dróg | niższych i mniej 


86,000 złr.; na budowy wodne 200 złr.;| Wśród takie 


gi i przyszłe stanowisko w Europie; je- 
dynym powodem tego jest nieobecność 
królowej w stolicy. Za to przynajmniej 


niektóre dzienniki nie szezędzą pochwał 
królewiezowi. Na czele tego chóru stoi 


poważny: Times, z którego podajemy wy- 


jątek : 


„On, tej. królewicz pruski, jest boha- 


terem -wielkich wypadków 


może największych w 


wojennych, 
historji świata. Jego 


łagodność zarówno ezyni mu honor; jak - 
l jego sziuka wojenna. Jego żołuierze 
byli najmoenićj przekonawi, że los kaž- 
dego z nich był drogim sercu królewicza. 


Nawet najwięksi 


przeciwnicy oddawali 


pochwały jego wspaniałomyślności. Jeżeli 
Prusacy postępowali czasami okrutnie, 
to nie jest bynajmuićj winą następcy. tro- 
nu pruskiego. On robił wszystko ze swćj 
strony, aby wojnę uczynić mnićj: okrutną. 
W ojczyznie swojćj jest nważanym zą 
przyjaciela kierunku liberalnego, o ile 
takowy się zgadza z wzniosłemi zamia- 
rami jego ojca. On zjednał powszechne 
zaufanie w całćj Europie, a to, że po 
śmierci ojca obejmie rządy cesarstwa, 
uważamy za dobrą rękojmję dla Niemiec 
i Europy. Jego sympatje były i są po 
stronie polityki pokojowej i spodziewamy 
się, że pod tym względem wcale nie 
zmieni swego zapatrywania. 

, Anglja i Niemcy nie mają sprzecznych 
Interesów, a zatćm i powodów do niepo- 
rozumienia, owszem najważniejsze inte- 
resa łączą mas z sobą. Kraje te sa wiel- 
kimi reprezentantemi wolności myśli, po- 
stępu spółecznego i religijnego; one wza- 
jemnie wyświadczały w ciągu wieków 
ogromne usługi, ud nich zależy przyszłość 
rozwiniętych płemion. 
h okoliczności główném za- 


na zakłady i sprawy wyznania ewangie-; daniem obu państw powinva być zgoda, 
lickiego 2,500 złr.: na ekwiwalenta i do- zachowanie pokoju i zabezpieczenie wol- 
datki na sprawy wyznaniowe 221 złr.; na; ności.“ 


dodatek państwowy do funduszu szko!-| 


Przed kilku tygodniami w Londynie 


nego 6,138 złr.; na dodatek do funduszu | grasowała ospa. Choroba ta zwykle. w na- 
naukowego 59,500 złr.; na drugie gimna-|szóm mieście sprawia znaczną śmiertel- 


zjum państwowe w Cieszynie 15,435 złr.: 
na zakłady i dodatki na cele naukowe 
1,103: złr.; na 4procentową zaliczkę dla 


kolei koszycko-bogumińskićj 350,000 złr., | kać się o każdym ezasie 


ność, co wywołało pomiędzy niieszkań- 
cami pewne wzburzenie umysłów. Z kon- 
duktami pogrzebowemi można było spot- 
na ulicach Lon- 


G 


dla morawsko-szląskićj kolei północnej j dynu. Władze ze swćj strony użyły wszel- 


700,000 złr. 


kich środków dla powstrzymania epidemji. 


 — [Z rady ministrów.] Vaterland] Lecz zważcie, co robią tutejsi bigoci! 
dowiaduje się, że w czasie nieobecności| Żawiązują towarzystwo „przeciwników 


cesarza mają się odbywać posiedzenia 
rady ministrów pod przewodnictwem ar- 
cyksięcia Karola Ludwika, który ma 
być przychylnym ugodzie. 


Anglia. 


Londyn 11 lipca. 

Sz. [Przybycie następcy tronu 
pruskiego— bieżące wiadomo- 
ści— przeciwnicy szczepienia 
ospy] | 

Przybycie pruskiego następcy tronu 
wraz z żoną do Londynu zajmuje po- 
wszechną uwagę. 


szczepienia, ospy“, które miało zamiar 
zwołać mityngw celu protestowania prze- 
ciwko środkom, mającym na eelu po- 
wstrzymanie epidemji. Jest to już zupełne 
obłąkanie umysłów, które kazdego wie- 
rzącego, Że choroby zsyła opatrzność, 
musi doprowadzić do tego. Lecz co nie 
do uwierzenia, że bardzo wielu lekarzy 
należy do tego towarzystwa, chociaż przy- 
jęcie podobnej zasady jest negacją me- 
dycyny i wogóle wszelkićj nauki. Podług 
ich zdania, ospa jest środkiem ze- 
słanym przez opatrzność dla 0- 
czyszczenia krwi, a jéj szczepienie tylko 
zatruwa krew. Opatrzność niezawodnie 
nie potrzebowałaby nawet tych środków, 


Z tego powodu można napotkać długie|ule od razu uczyniłaby krew czystą, nie 
artykuły w dziennikach traktujące o za-|uciekając się do chorób oczyszczających. 


sługach jego dla cesarstwa niemieckiego 
i o stanowisku tego ostatniego do.Anglji. 
Times bardzo czule wita gości i tak jak 


Uwzględnienia swych protestów i szerze- 
nia agitacji żądają ci panowie na mocy 
przysługującego każdemu Anglikowi „pra- 


Standard i inne dzienniki, zwraca uwagę,|wa osobistego*. Ale takie pojmowanie 


że tak dostojni goście zatrzymali się w 
domu poselstwa pruskiego, a nie w pa- 


prawa osobistego może zbyt daleko za- 
prowadzić. Dziwna rzecz, im bardzićj 


tacu królowej. Times nawet ubolewa nad|szerzą się zasady liberalne, tém fanatycy 


lu zadaniu swemu, interesowi każdego |tę k restje w świetle należytóm. U nas, 
kraju z osobna i ogólno - austrjaekiemu, | niestety, wspomniane powyżćj przyczyny 


S 


_ Z wycieczki do Lwowa. . 
Wspomnienia wychodźcy. 


bawiłem się kataru i za kiepską furman- 
kę z Hadik-falwy do Czerniowiec zapła- 
ciłem więcćj, aniżeli całą droga z Jas do 
Lwowa i napówrót mnie kosztowała — 
miałem bowiem wolną kartę. Czyż i to 
nie ósmy cud świata, że emigrant podró- 


Minęły przecież czasy , kiedy to emi- żujo „mając Freikarte 2er Klasse. w kie- 


a$ i rządy, choć w gruncie rzeczy me- 
ienione, zawsze atoli udają wolnomyśl- 
OŚĆ j pobłażanie, co najciekawsza, 


awet złość Stańczyków nie zdoła prze- 

odzić rozbitkom wracającym po tylo- 
Stnićej włóczędze do domowych ognisk. 
kę” tedy odbywam rok rocznie pielgrzym: 


do obiecanćj ziemi, 


owych sił do powolnego 


Yznie, wracam tam, gdzie mnie twarda | rire. ; 
nieczność przykuła — na zatratę. —|by naj 
„łezygnacją, bez uprzedzeń i żółci, a w |stwem na to 
Wiłości i pobłażaniu witam i żeguam kraj | ono 1 
A, zinny, jak owi gladjatorzy — morżtu. |swych wadach. Zabłąkałem się myślą aż 
te salutat. Nawet szanownej dyrekcji; pod Paryż, gdzie właśnie dzielni ucieki- 
ei czerniowieckićj nie czynię wyrzu- |nierzy cesarskićj armii, 
W, Że i w tym roku równie jąk w po- 
Przędnich znalazłem w skutek „elementar- 

Ch wydarzeń“ przerwę w podróży, na- 


Tus 


tó 


p 


rzeszkód trzeba było przełamać | nawet na Wóz końmi za 


ojczyzny! Dziś kolej żelazna przeła- | dząe, jak biedna w Hudik-falwie do 


| pnie więzienie za to, że mu przyszła sza- ła 
ną myśl do głowy — wróci 
na chwilę do rodzinnéj zagrody, 
zjCzystóm powietrzem. A ile to trudów 
Nieść i awet 
przed 30 laty, aby stanąć choćby u pro- |się nie mogła. Serce 
u 
| ała tak naturalne jak sztuczne szranki, 


Brantowi groziła szubienica lub długole- szeni!? Mnićj odemnie wyrozumiałą by- 


pewna pani z rossyjskiego Podola, 


é choćby |która aż przez Odessę, Gałacz, Czer- 
odetchnąć |niowee i t, d. wybrała T 


1 do wód, bo 
biedaczka tak słabych była nerwów, że 
przężony patrzeć 
mi się krajało wi- 
go kiep- 
skićj budki Żydowskićj przenieść się mu- 
sinta. Gdyby baron Offeuheim był wi- 
dział jéj rozpacz , 


wziął się na serjo do usunięcia „elemen- 
tarnych zdarzeń,“ 
Jadąc tuż za podolską panią, przez ca- 


łą drogę słyszałem jęki żałosne: j'etouffe! 


a zaczerpnąwszy | ełoufe! — tak, że mimowoli i ja zaty- 
konania na ob |kałem sobie buzię, aby nie etoufer de 


Jaki zażarty demokrata wybuchnął- 
dobitniejszćm polskićm przekleń- 
francuzkie paplanie, mnie 


wp Polskę, miłą nawet w 


co krociami dali 
zabierać się do niewoli pruskićj, cudów 
waleczności dokazywali nad bezbronny- 
mi kobietami — Ł 


odpowiada godności i naturze ludzkiej, 
a która, bezwątpienia, będzie formą przy- 


drugićj strony tchórzliwa zgraja kómu- 
nalistów w gruzach stolicy świata szuka- 
ła zbawienia, mordując po drodze nisty- 


diszu religijnego 552.321 złr., oso- 


bm zaś dla Krakowa 19,167 a sw za-|jętym, jak 


tém, że zi 


w najowém usposobieniu. Pierwszy, któ- 
regm spotkał, przywitał mnie od razu: 
„Aa, bratku, przyjechałeś się żenić! wy 


| 


) a usłyszał wcale nie 
Że | arystokratyczne wyzwiska, ręczę, żeby 


bonie! zaraz cię przedstawię rozumnćj 
a bgatćj pannie, jakby dla ciebie stwo- 
rza -— już wszystko ułożone.“ Prosi- 
łeu o dzień zwłoki, aby się godnie przy- 
spoobić do tak rezolutnego kroku. Lecz 
E3 swat gorączka, na drugi dzień gdzieś 
dapat pa komisję — a ja zostałem z 
newi aś, sk nadziejami na koszu. — 
Lrug, serdeczny mój przyjaciel, rzuca 


kalnych nawet wśród dziczy zakładni- 
ków. Widocznie, że Bóg opiekuje się 
Francją, kiedy, jój: nasłał na kozłów o- 
fiarnych kilku Polaków. Thiers, Trochu, 
a nawet ów protektor nierządnie Dumas 
syn, jednym chórem zawtórowali: Hejże 
na Soplicę! Francja z winy Polaków u- 
padła! à bas Polonais! My zaś w odpo- 
wiedzi posyłamy biednym rolnikom Fran: j £ r ć yja 
cji grosz wdowi kilka tysięcy centnarów | sę W oDJęcia: „No, przecież preyjesdai 
zboża i hreczanćj kaszy, aby jeszcze gło- łó, toż przynajmnićj z porządnym cz adi 
śnićj wykrzykiwali à bas! à bas Polonais! wekipa. się “pje szampanem, bo ansio 
Dzięki Bogu! od tylu lut zawsze ogląda; vina niż piję. Perswadowałem, że lepszy 
śmy się na tę Francję, jéj język, przy-jwegizyn i więcć iori ada 
jęliśmy jako oznakę dobrego wychowa- pomog ap musia: em wbrew zagłdor > 
na, w walkach o niepodległość na jćj rzyć ¢zoiem przed wdową Cliqnot! Jota 
pomoce zawsze wielu rachowało. Na, te- |sdns sotf sis lamour en tout temps, 
raz przecież pozbędziemy się tej iluzji, ds TĄ istingue Chomme de la bête — 
będziemy uhożsi o jedną nadzieję, a to powiedzia ongi: Beaumarchais wcale słu- 
nas zmusi do wnijścia w samych siebie i sznie, iziš. 
liczenia na własne siły. Dotąd byliśmy miesiąca maja 1 pewnych warstw społe- 
jedynym narodem, nad którym wszyscy czeństwa polskiego w Galicji. 
się litowali, obecnie zepchnęła nas Fran, Polityka i giełda owładnęła wszystkimi 
cja z tak wygodnego stanowiska — na- umysłami. Marnotrawstwo w słowach, a 
wet w nas ona budzi politowanie. Bogu skuerstwo W uczynku, posucha na wytra- 
dzięki! — i za to. |wne, niewzruszone charaktery, istny zaś 
Maj, ów przez poetów ubóstwiany mie- urodzaj na faryzeuszów , zmienników i 
siąc, Bymbol miłości, rozkosznych wio- blagierów. 
sennych uezuć, głośnych kapncyńskieł 
nabożeństw — W tym roku całkiem ni 
dopisał. Dószcz i dószez, zimnisko i bło: 


(Ciag dalszy nastąpi.) 


a 


asnymi siostrami, a z|to — że aż pfe! Mimo to Lwowianie byli 


OBRAZKI z PODRÓŻY. 


SZW ECJA. 
Odczyty literackie mianće w Dreznie 
PRZEZ 


Wawrzyńca bar. Engelstróma. 


(Ciag dalszy.) 


ć królowćj nie możę być przy-| religijni wpadają w coraz większe ogłu- 
b tego wymagały jego zasłu-| pienie! W ojczyznie Johunera, pierwszego 


Niosłyśmy głazy w olbrzymów grody, 
Ziemie pod nami w korytach drżały, 
Harde kamienie rzucały wody 


Do rąk człowieka ze stromćj skały — 

Teraz, gdy w królów podwojach stajem, 

Do sprosnćj pracy rękę podajem! 
(Simrok.) 


Te słowa staréj pieśni zdają się nam 
naprawdę powtarzać w tęsknćm szemra- 
niu ujarzmionych rynnami strumieni Mu- 
tali, wzdłuż którćj idac, pujemy 
eo chwila mosty i szluzy e wśród 


uzy mie 


Zdala już szami kilkaset rozrzuconych |skał i fabryk porozrzucane. Na wszystkie 


po skałach kaskad, jakby w obrazie za- 


cżzarowanym cały orszak srebrzystych ru | 


Ale zaraz na wstępie ujęto w pęta ska- 
czące z wyżyn kamiennych wodne te swa- 
wolnice. Poezja natury obok prozy i pracy 
człowieka! F j 


węgrzyn i więcćj demokratyczny. Nie nie] sałek wesołą i gwarną zbiegał drużyną. | uroczysty 
. : : i ysty 


strony otacza nas tajemnicza kharmonja 
szumiącćj wody, nadając jakiś charakter 
a niezwyczajny krajobrazowi. 
Można powiedzieć, że całe niemal miasto 
Nórkóping, że wszystkie jego ulice i domy 
oblane są strumieniami Muiali, która roz- 
biegła się z hałasem po szerokich war- 


Srebrne wodospadów kryształy w twar- | sztatach , nadając miastu charakter feno- 


ini kamiennemi by niewolnice każda z oso- 
bna płyną do miasta, do oddzielnćj za 
przężone roboty, obracając koła niepoli- 
czone kuźnie i fabryk miejskich. 

Patrząc na to pracownice niezmordo- 
wane, nasuwa się mimowolnie bad y riem ai 
nie pieśni mřynarskićj, którą Sta- 
ra Edda skandynawska w ustępie alle- 
gorycznym podaje, mówiąc o dwóch có- 
rach olbrzymów (a raczćj górskich 
strumieniach), które do obracania młyń- 
skiego koła użyte, śpiewają: 


co i dziś zastosowaćby się dało dot de zaraz karby zabrane; kaskady rynna- |menalnćj osobliwości, którćj żadną miarą 


pominąć się nie godziło. 

Domy w całém mieście są otoczone 
drzewami, po większćj części są to roz- 
rosłe majestatycznie wierzby, które świe- 
żćm tchnieniem wszędzie obeenćj rzeki 
się wyżywiają. To też prześlicznie się tu 
rozrosły, zielonym warkoczem do wód 
koryta sięgając. Szerokieby tutaj pole zna- 
lazł pędzel malarza, mając na każdćm 
miejscu bogate motywa do szkiców stroj- 
néj zieleni. 

Cały ogólny obrazek gwarnego miasta 


~ wynalazcy szczepienia ospy, zaprzeczają 
jego skuteczności. 
apoleon znowu przyjeżdżał do Lon- 

= dynu. Po śniadaniu w klubie armji i foty, 
" którego jest stałym członkiem, był na 
_ wystawie w Kessyngtonie. Z powodu zwie- 
` dzenia tej wystawy Daily-News opowiada 
| następującą anegdotę: „Louis-Napoleon 
| szczególnićj zastanawiał się nad maszyną 
. drukującą kartki wizytowe bez masy dru- 
 „karskićj. Kiedy maszyna wydrukowała 

słowa „Empereur Napoleon“, były cesarz 
| Francuzów z uśmiechem dodał o a 
_ poszedł dalej.* 

Globe podaje jako pogłoskę, że eks 
cesarzowa Kugenja zamierza odwiedzić 
swoją matkę w Hiszpanji, a eks-cesarz 
kupuje ogromny majątek około Genewy, 
dokąd się uda na stałe mieszkanie. 

W Londynie, w ciągu ostatniego tygo- 
dnia, 123,941 biednym wydano zapomogi; 
w roku przeszłym w tym samym tygodniu 
zaledwo 5400 żądało wsparcia od rządu. 

Kwestja reorganizacji wojennćj bardzo 
żywo zajmuje umysły mężów politycz- 
nych i dziennikarstwo. Pomimo najmo- 
eniejszego przekonania o jéj konieczności, 
_ bo najwięksi optymiści niezbyt różowo 

zapatrują się na przyszłość Europy; par- 
_ lament zbyt opieszale bierze się do jéj 
-~ przeprowadzenia, a przynajmnićj do ja- 
iegoś w téj mierze postanowienia. Roz- 
prawy toczą się bez końca, nieraz nawet 
_ zbyt gorące, a rezultatów dotychczas nie 
widać. Stan zaś wojskowości angielskićj 
jest bardzo smutnym, o czém najdokła- 
dnićj mogliśmy się przekonać z rozpraw 
_ parlamentarnych. Jeden z mówców, któ- 
rego nazwiska nie mogę w tćj chwili so- 
bie przypomnieć, obeznany dokładnie ze 
= stanem armji angielskićj, zrobił bardzo 
ciekawe zeznania. Jego wyjaśnienia tém 
bardzićj zasługują na uwagę, bo o ile so- 
bie przypominam, przemawiał w imieniu 
ministerjum. Podług jego zdania, o prze- 
prowadzeniu powszechnej służby wojsko- 
= wćj niema co myśleć. Gdyby w téj mie- 
= rze i zapadła jakaś uchwała ze strony 
parlamentu, to się wcale nie da uskute- 
cznić. Wyszukać zdolnych ludzi do armji 
jest niepodobieństwem, zaciągają się do 
 mićj tylko same szumowiny społeczeń- 
stwa, a i ci nawet wolą jakiś inny ko- 
rzystniejszy zarobek. W żadnym pułku 

iema kompletnćj liczby żołnierzy. Na- 
at podwyższenie pensji nie zaradzi złe- 
mu; żołnierz zwykle przehula pieniądze, 

a potóm ucieka z tóm, aby się zawerbo- 
wać do innego pułku. 

Nagrody pieniężne także do niczego nie 
= doprowadzą. Jeżeli żołnierzowi oddawać 

tylko część pieniędzy a drugą zatrzymy- 
_ wać, aby po skończeniu służby miał ja- 
ki taki kapitalik, to i ten system na nic 

się nie przyda. Źołnierz niewiele dba o 

przyszłość i żąda wydania całkowitćj su- 

my. Pomimo zbyt trafnéj krytyki dzisiej- 
__ szych stosunków w Anglji, autor tylko na 
nićj poprzestał. Od takiego specjalisty mo 
 Żna było czegoś więcéj oczekiwać. Nie 
dziwnego, że dotychczas nie nie zrobio- 
no, jeżeli ludzie znający te stosunki usu- 
wają się od stanowczego postawienia ja 
kiegoś projektu. Izba znużona temi dłu- 
giemi naradami, niezawodnie byłaby go 
przyjęła, byle to.nie był projekt zupeł- 
nego zmilitaryzowania kraju, do czego 
_ Anglicy mają wstręt tradycyjny. 
= Dowodem tego przesycenia obradami 
dotyczącemi armji, może posłużyć i ten 
fakt, że w czasie głosowania nad proje- 
_ ktem, aby do Indji nie posyłać „żołnie- 
rzy nie mających lat 20“ ze względu na 
zabójczy klimat, z liczby 600 członków 

izby gmin obecnych było zaledwie 18, 

którzy odrzucili projekt. Również projekt 

Russela mający na celu podniesienie sił 
wojskowych i zaprowadzenie znacznych 

ulepszeń, z 350 osób obecnych w czasie 

głosowania, odrzucono większością dwóch. 
= Nareszcie Graws zniecierpliwiony nie- 
' poradnością izby i rządu postawił wnio- 
sek odroczenia projektu do prawa o re- 
organizacji armji. Lecz niebezpieczeństwo 
byłoby widocznóćm, jeżeliby poprzestano 
na wytknięciu swoich słabych stron, a 
mie umiano temu zaradzić. Wniosek więc 
_ Grawsa upadł większością 289 głosów 
przeciwko 231. Ministerstwo widząc, że 
_ mie przeprowadzi projektu w całéj jego 
rozciągłości, zredukowało go do zniesie- 
nia sprzedarzy stopni wojskowych, byle 
_ „ośkolwiek zrobić podczas obecnćj sesji. 

Opozycja ze swćj strony wskazywała na 

straty, jakie poniosą ci, którzy już poku- 

powali stopnie wojskowe na wynikające 
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celowość téj reformy etc. 
=- Minister wojny Kardull i Gladston od- 
owiedzieli na to, że zorganizowanie -sta- 
łćj armji rząd uważa za naglącą konie- 


 ztąd nowe ciężary dla ludności, na 4 


z mundurem francuzkim i pod 


czność, kraj ze względu na niepewne sto- 
sunki na stałym lądzie, potrzebuje nie- 
tylko mężnego wojska, jakiem zawsze by- 
ło angielskie, ale i zdolnych oficerów, że 
ministerjum bynajmnićj nie cofa swego 
pierwszego projektu, lecz pragnie, aby 
zniesienie sprzedarzy” godności wojsko- 
wych, poprzedziło bil o reformie armji. 
Z pierwotnego projektu rząd wyrzucił tyl- 
ko trzy artykuły: o powszechnćj służbie 


wojskowćj w chwili niebezpieczeństwa gro- 


żącego krajowi, o zmniejszeniu lat słuzby 
w armji czynnćj i zobowiązaniu hrabstw 
do obmyślenia dla wojska lokalu. Po dłu- 
gich debatach, projekt rządowy po trze- 
ciem odczytaniu, został ostatecznie przy- 


jętym. 


Francja. 


[Memorjał komitetu emigracji 
polskiéj. Dok.] 

Co się tyczy rządu z 4 września, ten 
bo liczył z pewnością na przymierze 
z Rossją; spodziewał się na pewno go 
otrzymać. Mówiono wtedy w Paryżu o 
wielkićj rossyjskićj armji idącćj ku gra- 
nicy pruskićj na pomoc Francji. Dlatego 
tóż rząd z 4 września zdawał się lękać 
obrazić cara samóm dotknięciem się z Po- 
lakami, a w swych z nami stosunkach 
postępował w sposób, który nam dał do 
połknięcia w milczeniu wiele goryczy. 

Polacy mieszkający w Paryżu chcieli 
uformować oddział ze sztandarem fran- 


dowództwem wyższćm francuzkićm; ży- 
czyli sobie tylko pozostać i walczyć ra- 
zem. Nie chciano nawet o tém słyszeć. 
Nasi rodacy nie zważali na to i zacią- 
gnęli się pojedynczo; kilku z naszych da- 
wnych wyższych oficerów poszli służyć 
jako prości żołnierze. 

Tym razem nie była to chęć zyskania 
galonków ani stopni, która natchnęła Po- 


laków, ale czyste poświęcenie i miłość 
dla Francji. Szczodrze zapłacili za nią 
swoją osobą i przynieśli jéj znaczny ze 
krwi haracz. Nie znamy jeszcze dokła- 
dnego spisu naszych zabitych, ale już 
dziś możemy powiedzieć, że około 300 


Polaków padło walcząc w szeregach fran- 
cuzkich na różnych polach bitew. Pro- 
winejonalne dzienniki ogłosiły w zeszłym 
miesiącu listopadzie imienną listę 70 Po- 


laków, którzy zginęli pod Orleanem w 
szeregach tych dzielnych żołnierzy, któ- 
rzy woleli dać się porąbać, aby pozwo- 
lić głównej sile armji franeuzkićj doko- 


nać odwrotu. *) 


Pod Dijon straciliśmy jenerała Bosaka- 
Hauke, jednego z naszych najlepszych 


oficerów z r. 1863, 


W Paryżu są dwie dobrze znane szkoły 
polskie. 89 dawnych uczniów szkoły Bati- 
gnolskićj znajdowało się w francuzkich 
szeregach, .a 16 z nich śmierć znalazło; 
żaden z obecnych uczniów tćj szkoły nie 
służył komunie. Wszyscy uczniowie wyż- 
szćj szkoły polskićj na Montparnasse, w 
liczbie 50, weszli da ruchomych bataljo- 
nów, 4ch zostało zabitych w czasie oblę- 


żenia; żaden nie służył w komunie. 


Nasi współziomkowie zamieszkujący 
różne prowincje dawnćj Polski, nie bę- 
dąc w stanie nieść zbrojnój pomocy Fran- 
cji, uczynili przynajmnićj wszystko, co 
mogli, aby okazać swe gorące współczu- 
cie. Pozostali jéj wiernymi aż do końca, 
wiernymi nawet wtedy, kiedy cała Euro- 
pa odwracała się od nićj i schylała się 


przed zwyciężcą. 


Polscy deputowani z Księstwa Poznań- 
skiego w reichstagu niemieckim, przez 
swe głosowanie objawili swe uczucia 


względem Francji. Na sejmie galicyjskim, 


w rejchsracie wiedeńskim, w delegacjach 
w Peszcie, Polacy podnosili wytrwale swe 
głosy za Francją, wystawiając się tym 
sposobem na zniewagi i wyśmiewania 
Niemców austrjackich wielbicieli p. Bis- 
marka i stronników przyłączenia do Prus. 


Więźniowie franeuzcy powracający z 


Niemiec mogą powiedzieć i zapewne po- 


wiedzą, jakiego przyjęcia doznali oni ze 


strony Polaków z Ks. Poznańskiego, z Za- 


chodnich Prus, jakotéż i od tych, którzy 
zamieszkują w Dreznie, i co zrobili nasi 
współrodacy, aby ich los osłodzić pod 
okiem władz pruskich uważających tę 
sympatję jako wielką zdradę i pomimo 
wszelkich prześladowań i wszystkich 
krzywd od policji pruskićj doznawanych. 

Nasi chłopi z Galicji dawali na msze 
za powodzenie francuzkićj broni. Można- 


czele, padło pod Orleanem. (Przyp. kom.) 


*) Ta lista daleka jest od dokładności. 
Podług naszych wiadomości, 120 naszych ro- 
daków ze swym dowódzeą Kaczkowskim na 


uratuje, to są cudzoziemcy Polacy. A! 


by długo mówić o zarządzonych podpi- 
sach we wszystkich naszych prowincjach 
na korzyść rannych franeuzkich i ofiar 
wojny, o sumach zawotowanych przez 
nasze municypja w tym samym celu i 
na kupno ziarna, na zasiew dla francuz- 
kich rolników zniszczonych przez Prusa- 
ków. Możnaby nakoniec przypomnieć, że 
na samym pom kampanji, jeden z 
główniejszych członków naszćj emigracji 
ofiarował pół miljona franków na potrze- 
by wojenne. (Ksawery Branicki. Red.) 

Takie są nasze zasługi przed francuzką 
opinją publiczną. Te fakta i te cyfry mo- 
żemy śmiało położyć na wadze z temi, 
które są na naszą niekorzyść i spodzie- 
wamy się, że każdy bezstronny Francuz 
uzna, że nasze dobre imię w tym kraju 
nie może zaginąć przez postępowanie 
garstki obłąkanych lub nędzników i że 
nie zasługujemy na jednaki sąd o wszyst- 
kich według kilku niegodnych członków 
naszego narodu. Z naszćj strony możemy 
zapewnić tych Francuzów, którzy roz- 
ciągają do wszystkich Polaków surowy 
wyrok zasłużony przez małą ich liczbę, 
że nigdyśmy nie myśleli, ani myśli- 
my sądzić naród francuzki podług człon- 
ków z komuny. 

Pozostaje nam "ia 020 o przedmio- 
cie bolesnym, ale bez którego nasze spra- 
wozdanie byłoby niezupełne. Dotykamy 
się niego nie dla oskarżenia, ale dla po- 
kazania co za nieszczęścia sprowadziła 
zgubna ambicja tych awanturników, któ- 
rzy przez swoje nazwiska, wystawiane w 
śmiesznych biuletynach komuny, ściągnęli 
w ogóle na każde nazwisko polskie za- 
gniewanie Francuzów. We dwa dni po 
uśmierzeniu buntu, ogłoszenie władzy 
wojskowćj rozlepione w Paryżu donosiło, 
że z domu pod nr. 16 przy ulicy Tour- 
non strzelono do wojsk, że dom został 
przetrząśnięty i że odkryto jako winnych 


dwóch Polaków, że znaleziono prócz te-| 


go materjały palne tóm niebezpieczniej- 
sze, że w tym domu była księgarnia, że 
nakoniec ci dwaj Polacy zostali natych- 
miast rozstrzelani. Nie tak nie przyczy- 
niło się, jak to ogłoszenie do wywołania 
w publice silnćj urazy do Polaków. Otóż 
jest to dziś zupełnie dowiedzioną rzeczą, 
że nikt nie strzelał z tego domu do wojsk, 
wszyscy sąsiedzi to zaświadczają; było 
to fałszywą denuncjacją. Co zaś do ma- 
terjałów pożarnych, było to kilka litrów 
nafty, służącój do oświetlenia księgarni, 
które tam stały od pierwszego oblężenia. 
Jeden z rostrzelanych Polaków, Wernicki, 
służył w gwardji narodowój komuny, ale 
drugi Dalewski był to młodzieniec spo- 
kojny, łagodny, skromny, wykształcony, 
nienawidzący komuny i ganiący tych ze 


swych współziomków, którzy się zacią-|t;] dziennik wychodźców komuny ma 
gnęli na jéj usługi. Mieszkał w tym do- wchodzić niezadługo w Szwajcarji. W 


mu i zarządzał księgarnią. Z dobroci ser- 
ca dał u siebie gościnność tamtemu, który 
z wejściem armji do Paryża opuścił sze- 
regi powstańcze. Śrogo przypłacił za ten 
czyn niebacznego miłosierdzia. Los tego 
młodzieńca jest prawdziwie tragiczny. 
Był on z dobrćj litewskićj familji, która 
na nim wygasła. Jednego z jego braci i 
szwagra powiesił Murawiew; drugi brat 
jest zesłany na Syberję, co pociąga za 
sobą cywilną śmierć; on sam zdołał ra- 
tować się ucieczką. Kochał gorąco Fran- 
cję, trzebaż było żeby niewinnie zginął 
od kul francuzkich. 

W nocy z dnia 25 na 26 maja, wojska 
zajmowały okolice rogatki du Trône; by- 
ło ciemno i żadne okno nie oświecone. 
Naraz żołnierze dostrzegają światełko na 
piątóm piętrze domu | nrem 52 na bul- 
warze Piapus. Sądzą, że to znak dany po- 
wstańcom. Wchodzą do domu i znajdują 
w jednym pokoju na piątćm piętrze, dwóch 
starców robiących sobie herbatę. Chwy- 
tają ich i każą im zejść. Odźwierny bła- 
ga za nimi oficera, zaświadcza, że to 
są ludzie spokojni, szanowni, że nie ma- 
ją żadnych stósunków z powstańcami, 
„zresztą, dodaje on sądząc, że ich tóm 


to są.Polacy! odpowiedział oficer, to do- 
syć!* I rozstrzelano ich. Byli to pp. Roz- 
dowski i Szwejcer, dwa szczątki naszej 
emigracji z r. 1831, starcy godni szacun- 
ku, spokojni, pobożni i surowości oby- 
czajów prawie ascetycznych. Jeden z nich 
p. Szwejcer, miał synowca służącego ja- 
ko porucznik w armji wersalskićj, pra- 
gnął go prędko zobaczyć, w ostatnich 

niach często pytał się z niecierpliwością: 
„kiedyż ta armja wejdzie do Paryża ?“ 
Weszła nareszcie, 
swego siostrzeńca. 

Tym samym sposobem zginął podczas 
rewizji i w skutek tylko swego polskiego 
nazwiska, inny starzec p. Lewicki ryto- 
wnik, zaszczycony orderem. 


ale on nie ujrzał już 


Z 


"w szerokićj panoramie ujęty, ubrany ska- 
łą zielenią i kaskadami, ożywiony taje- 
mniczą pieśnią strumieni, wydaje się ja- 
kiómś zaczarowanćm widzeniem , wyma- 
rzoną powiastką tysiąca i jednćj nocy, 

_ do którćj tam myśl zabiegła z wytkniętćj 
drogi, poza Braviken nas sprowadzając. 

i racamy na morze — i na pokładzie 
„Wadsteny* żeglujemy jakby zaczarowa 
nym, dość nagim światem kamiennym ar- 
chipelagu, który co chwila rozsuwa nowe 

obrazy, odsłaniając nam morze dalekie, 

to znów ścieśniając w zielone ramy, okrą- 
ża wysp i wysepek gromadkę. 

Mijamy wyspy Griinsó, Aspö, Ar- 
kö, cokolwiek dalej Djursó, a na nich 
wybitne punkta malowniczćj podróży. | 

Od strony lądu, w nowćj a niewielkiej 
zatoce, śliczny zamek otoczony bogatym 
wieńcem ogrodów ubiera brzegi — to 
Gothenvik, także jedna z najbogat: 
szych własności prywatnych Szwecji, re 
zydencja hrabiego Posse, właściciela 
tćj okolicy i bogatych kopalni miedzi, 

które do najlepszych zakładów górniczych 
w kraju są policzone. Od tego miejsca 
zmienia się zwolna charakter całego o- 
brazu. Wychodzimy z morskićj przystani, 
okręt łagodnićj już kołysany; zwężają się 


nnn 


brzegi i płyniemy długićm ramieniem za- 
toki Sliitbaken, która jak rzeka ol- 
brzymia wprowadza w lądowe Svei po- 
dwoje. Ścieśniają się coraz więcćj nie- 
bieskie wody; nad brzegiem sterczy ku 
niebu samotna wieża, pustelnicza ruina, 
która z rozwianym włosem zieleni na 
czole, marzy ubiegłćj przestrzeni dzieje. 
Stare to reszty historycznego zamku, o 
którym w czternastym wieku już wspo- 
minają, Stegeborg słynny długiemi 
oblężeniami Engelbrechta, Wazy i 
tylu innych. 
czasie zaciętćj walki Karola IX 
z AGygmutem zdobyty w roku 1598, 
stracił na zawsze obronne swoje znacze- 
nie. W tym grodzie była kolebka króla 
Jana-Ill, który się tutaj 1537 r. uro- 
dził. Na Stegeborgu poczęła się słynna 
walka rodzinna, która jakby dzieje Mon- 
teceich i Capuletich północy, przez dłu- 
gie lata wstrząsała krajem i rodzinami. 
(Tutaj bowiem w r. 1595 Jan Gyllen- 
stierna (Gryllenszerna) przy pomocy 
księżniczki Anny, siostry króla Zy g- 
munta, zawarł ślub tajemny z prześli- 
czną Sigridą Brahe, narzeczoną mo- 
żnego Eryka Bielke. 
Wywołany ztąd dramat na wielkie się 


> Tutaj zaczynają się brzegi nowój 


rozwinął rozmiary, niejednokrotne w hi- 


storji szwedzkićj zapisując wspomnienia, 
wspomnienia burz namiętności, które do- 
piero książę Karol na Sudermanji (Ka- 
rol IX) na sejmie w Soderkoping zagoić 


prowincji Ostrogothii, zapowiadając 
obok piękna natury zamożność urodzaj- 
nego kraju. W oddali rysuje się piękny 
zamek Liljenstad, w którym urodziła się 
swego cząsu jedna z najsłynniejszych pię- 
kności północnych, głośna na całą Szwe 
cję Gunilla Bjelke, druga żona Jana 
Ilgo. 

I ledwo nam z oczu zeszło widzenie 
zamku, „Wadstena“ staje w 
jesteśmy na stałym lądzie! 
piękny pa otoczony ogrodem , dokoła 
bogate folwarki i gęsto rozrzucone ósa- 
dy, to Mem, siedziba hrabiów Salsa. 
Tutaj rozpoczynamy właściwą drogę ka- 
nału, wstępujemy w ten pas błękitny, 
który przez pierś kamienną, wedle słowa 
poety, rycerską wstęgą narodu 
nas poprowadzi. 

(Ciąg dalszy nastapi.) 


rzystani — 
a wzgórzu 
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Zamilczamy o innych podobnych ofia- 
rach, o których nie mamy wiadomości 
tak pewnych. Powtarzamy, że nie dla o- 
skarżenia podnosimy te fakta, rozumie- 
my dobrze, że zapał walki i naglące nie- 
bezpieczeństwo, sprowadzają zawsze po- 
dobne pomyłki, ale niechże krew tych 
nieszczęśliwych ofiar spadnie na tych nę- 
dzników, którzy dla dogodzenia wystę 
paćj próżności, wywołali na Polaków ta- 
ki gniew i taką zapalczywość ! 

Dodajmy, że podczas walki i w pierw- 
szych dniach po porażce powstania, przy- 
aresztowano kilku Polaków zupełnie nie- 
winnych i którzy tylko swemu nazwisku 
i swéj narodowości zawdzięczają swe u 
więzienie. Jesteśmy przekonani, że ich 
niewinność zostanie uznaną i że wkrótce 
uwolnionymi będą. 

Nasze zadanie skończone, powiedzie- 
liśmy wszystko co było do powiedzenia 
w naszóm położeniu. Komisja ankietowa 
będzie miała środki do sprawdzenia fak- 
tów, któreśmy przedłożyli w tym memo 
ijale, udajemy się do nićj dla wezwania 
na świadectwo. Spodziewamy się, że go 
nam nie odmówi. Jéj świadectwo RE 
iy, jesteśmy tego pewni, do rozpędzenia 
tych chmur, które w skutek przesad i nie- 
porozumień, wzniosły się pomiędzy dwo- 
ma narodami, dotąd złączonymi stuletnią 
jrzyjaźnią. 

Paryż d. 5 lipca 1871 r. 
(Podpisano): 

Ks. Wł. Czartoryski, Barżykowski 

członek rządu polskiego z r. 1831, 

T. Morawski były minister spraw za- 

granicznych (1831), S. Gałęzowski 

prezes rady administracyjnej szkoły 
polskićj na Batignolach, K. Ostrow- 
ski członek rady administracyjnćj 
wyższćj szkoły polskićj na Montpar- 
nasse, E. Januszkiewicz dyrektor pol- 
skićj bibljoteki, L. Nabielak wice- 
prezes stowarzyszenia wzajemnćj po- 
mocy, K. Ruprecht członek rządu na- 
rodowego polskiego z r. 1863, jene- 
rał Rybiński naczelny wódz armji 
polskiej w r. 1831, jenerał Bystrza- 
nowski, jenerał kawaler Breański by- 
ły szef sztabu głównego, prezesa rzą- 
du polskiego w r. 1831, Laudański 
dowódzca 103 bataljonu gwardji na- 
rodowćj w czasie olewa. J. Kossi- 
łowski były kapitan, adjutant jene- 

rała dowodzącego polską dywizją w 

czasie wojny krymskićj, T. D'Ostoja 

Czechowiez eks-kapitan Le) pęd z ar 

mji nadloarskićj, A. Chodźko wykła- 

dający w kolegjum francuzkićm, Ra- 
hoza kupiec, Śtański doktor medy- 

cyny. 3 
— [Rzeczpospolita wszechświa 


pogramie ogłoszonym w formie odezwy 
i pzez komitet inicjatywy tego dziennika, 
wjczytujemy następujące zamierzone cele: 
| Wjlność osobista, którą tylko federalna 
jreublika skutecznie zapewnić może — 
jróyność środków działalności dla wszyst- 


ikih członków zbiorowćj spółeczności, 


,bez którćj wolność, jest i nie może być 
„jak tylko próżnóm słowem: oswobodze- 
„nie 1ciśnionych ludów, — ugruntowanie 
,rzeczypospohltćj republikańskiej nie 
jtylk; we Francji ale i w Europie. Or- 
jgan uniwersalnćj republiki będzie miał 
charakter czysto międzynarodowy; nie 
będzie się zamykał w materjalnych gra- 
nicach monarchizmu, mającego sam in- 
pan w utrzymaniu ich, a czego konie- 
|eznóm następstwem są stałe wojska — 
cężkie podatki i wojna. Republika 
uaaa Aep będzie miała format 
njwiększych dzienników paryzkich i ko- 
sżować będzie 5 frank. na miesiąc. 

— [Olga Dymitrief| jak się po- 
kszuje była autorką tój sławnój odezwy: 
b obywatelek stolicy“, wydrukowanej 
vielkiemi literami na czerwonym papierze 
imzlepionćj po rogach ulic Paryża dnia 
go kwietnia. p waj tej w AEN 

wnego grona obywatelek, Olga D. wzy- 
la Pa ki o broni, do walki na 
śnierć lub życie. Za powód tego wezwa- 
na, podawała nieodzowne zakończenie 
tj bratobójezéj wojny na korzyść ludu, 
glyż w przeciwnym razie głowy ich mę- 
żw i braci byłyby w niebezpieczeństwie, 
a reakcja znowuby wzięła górę. Spólnicz- 
kı i przyjaciołką Olgi, była Natalia Du- 
vl rozseperowana żona uczciwego i zdol- 
nego przemysłowca, Podczas gdy. Olga 
złołała umknąć, ta ostatnia nie chcąc 
pzeżyć upadku komuny, postanowiła o- 
dbrać sobie życie przez zaczadzenie wę- 
gami. Zapaliła więc węgle w swóm mie- 
skaniu przy ulicy Larzey nr. 8, lecz 
zledwie odurzona, skłoniła głowę na roz- 
plony tygiel, ból z oparzenia wywołał 
jį krzyk z piersi, jakkolwiek nie miała 

y głowy już podnieść. Sąsiedzi przy- 
tegli, wysadzili drzwi, wyrwali z niebez- 
peczeństwa i... dali znać do policji. Za- 
frowadzono ją do komisarza, gdzie wy- 
mała należenie swe do centralnego komi- 
jeta. Ten komitet miał za zadanie pod- 
nieeać rewolucyjne namiętności, uzbrajał 
kojiety zdecydowane do walki i uczył je 
rolienia bronią. Cwiczenia odbywały się 
w podwórzach mairie. Późnićj żeński ten 
certralny komitet zaciągał podpalaczki 
nafą, rozdawał im materjały palne i ex- 
plodujące, wyznaczając każdćj robotę i 
miejice, w któróm ma działać. 


Rossja. 


[Oaiedostateczności sił zbroj- 
nyc|] cesarstwa rossyjskiego Mosk. W. 
staraj, się przekonać publiczność i zara- 
zem vykazać konieczność ich powiększe- 
nia. Zaaczny budżet wojskowy i liczny 
skład armji na papierze, wprowadził w 
błąd iietylko Europę, ale nawet i pu- 
bliczmść rossyjską, która sobie wyobra- 
ziła, e Rossja ma miljonową armję. A 
jednał tak nie jest. 

„ Wrazie Ej starcia zwykłe siły 
nasze ją niedostateczne, i w chwili kry- 
tycznć widzimy się w konieczności po- 


większania wojska. W początkach zony 
wschodnićj w wojskach regularnych li: 
czono u nas 1,120,000 żołnierzy, a je- 
dnak wkrótce byliśmy zmuszeni do pod- 
niesienia ilości wojska, tak, że w roku 
1856 mieliśmy 1,750,000 wojska regular- 
nego i 350,000 pospolitego Seni (cal 
czenja). Tego rodzaju wysilenia narodu 
ze strony narodu, wówczas tylko mogły- 
by zapewnić skutek pożądany, gdybyśmy 
mieli inną organizację wojskową. Ileż to 
tysięcy ludzi ja w rekruty i odbywa- 
no ćwiczenia woj 
wojska powinny były stawać do boju!* 
hociaż obecne ministerjum wojny za- 
prowadziło bardzo wiele ulepszeń w armji, 
jednak one nie dotknęły tego, na co głó- 
wnie należało zwrócić uwagę: organizacja 
i ilość wojska. A na zachodzie, — po- 
wiadają Mosk, W., — dzieją się cuda. Je- 
dno mocarstwo staje się najpotężniejszóm 
państwem w świecie i posyła na plac 
boju 18 korpusów wojska. Drugie znaj- 
duje się w stanie rozkładu, który z ła- 
twością może sprowadzić nowe wstrzą- 
śnienie w Europie, a jednak i ono orga- 
nizuje wojsko, którego ilość podług usta- 
wy wyniesie 800,000 ludzi. A w nas sta- 
rają się wmówić, że należy pozostać przy 
dawnćj organizacji armji i rachować na 
nieprzezorność nieprzyjaciół i los wojny.“ 
eters. W. oświadczyły swoim czytel- 
nikom, że odtąd kwestji wewnętrznych 
nie będą traktować we wstępnych arty- 
kułach, bo takowe zwykle doznają więk- 
szego prześladowania ze strony rządu, 
jeżeli podnoszą jakąś myśl żywotną. 


TR PERAE por TECZCE TCA 


Pierwsze posiedzenie 5go walnego 
zgrom. towarz. pedagogicznego. 


Lwów 18 lipca. 


stwa. W cerkwi nie było nabożeństwa, bo ks. 
Pawlikow, nie podając nawet powodów, od- 
mówił takowego. 

Z katedry udało się tow. pedagog. do sali 
obrad miejskich, gdzie prof. dr, Strzelecki, pre- 
zes towarzystwa, przemówieniem zagaił posie- 


dzenia. W mowie swój p. Strzelecki podzielił 


działania towarzystwa na dwa rodzaje: jeden 


pośrednio od jego woli. 

Do pierwszych zaliczyć należy: założenie 
wyższych szkół żeńskich w Tarnowie, Rzeszo- 
wie i Stanisławowie; liczne odczyty publiczne 
dla kobiet jak i dla całćj publiczności; zakła- 
danie księgozbiorów naukowych i pedagogicz- 
nych. Oddział złoczowski urządził kurs wetery- 
narji dla nauczycieli szkół ludowych, w czóm 
znalazł poparcie u tow. bratnićj pomocy nauk. 
otrzymawszy 200 zła. 

Jakie zaś skutki sprawiły memorjały i petycje 
do władz krajowych i do ministerstwa, to wy- 
znać musiał, że takowe nigdy uwzględnione nie 
zostały. Spodziewa się atoli, że rada szkolna 
krajowa poweźmie przekonanie, iż tow. pedag. 
nie wdziera się w atrybucje, które jego zakres 
działania przechodzą, i zechce zwracać uwagę 
ua głos nauczycieli, którzy je składaja. 

Wspomniał dalćj p. Strzelecki, że kursa na 
uczycieli wędrownych pozostają zawieszone, 
albowiem z powodu lieznych okrojeń minister 
rolnictwa nie wie jeszcze, czy będzie mógł już 
asygnowane wsparcie wypłacić. — Pocieszającćj 
udzielił nam wiadomości, że nieznany dobro- 
czyńca przeznaczył przeszło 1000 zła. na cele 


przybyło, a liczba członków w tym roku po- 
większyła się o 600. 

Zgromadzenie oklaskami często przerywało 
mowcy, a drowi Gerstmanowi dyrektorowi tow. 
podziękowało za usilną jego pracę. 

Na porządku dziennym było odczytanie spra- 
wozdania z czynności zarządu z upłynionego 
roku; lecz na wniosek dra F. Nowakowskiego 
uwolniono sekretarza od czytania. 

Prezes wezwał zgromadzenie do wybrania 
komisji lustracyjnćj, i po krótkich rozprawach 
obrani zostali pp. dr. Nowakowski, Łokietek i 
Mańkowski. 

Po załatwieniu téj sprawy dr. Nowakowski 
odczytał rozprawę „O elęmentarzu komisji edu- 
kacyjnój z roku 1785.“ — Treścią i zadaniem 
tego odczytu był ten ustęp, gdzie dr. Nowako- 
wski tak rzekł : 

„O tym elementarzu pozwólcie mi panowie 
szczegółowo pomówić, szczegół po szczególe 
sobie przedstawić, jak i dotknać tych zasad, 
które są chlubą naszćj dydaktyki, i wykazać, 
że na nich obecnie w Niemczech rozwija się i 
kwitnie dydaktyka szkół elementarnych. 

Przypomnijmy sobie zreszta, jak uczyli nasi 
przodkowie, jaka mam drogę wytknęli, jakie 
środki nam podali, jakich zasad trzymać się 
polecili, ażebyśmy ich duchem ożywieni a świa- 
tłem pouczeni od ducha narodowego i narodo- 
wéj nie odbiegali dydaktyki; szkoły tylko du- 
chem narodowym ożywione wzrastać moga i 
godnych a użytecznych kształcić obywateli; je- 
dynie wtenczas szkoły nasze zakwitną, a z nie- 
mi naród i państwo: boć to prawda, co wyrzekł 
Jules Simon: „naród, który ma najlepsze szko- 
ły, a nie jakieś tam efemeryczne, jeżeli nie jest 
dziś, to będzie jutro najpotężniejszym naro- 
dem.“ 

Odczyt dra Nowakowskiego o „Elementa- 
rzu dla szkół paraf. 1783“ zgromadzenie pe- 
dagogów przyjęło hucznemi oklaskami. W otwo- 
rzonćj nad tym przedmiotem dyskusji zabie- 
rało kilku mówców głos. Jeden żada, żeby tę 
rozprawę umieścić w Szkole; inny, ażeby zgro- 
madzenie szanownemu prelegentowi za tak go- 
dną rozprawę wyraziło podziękowanie ; wnio- 
sek ten przyjęto i całe zgromadzenie powsta- 
jąc ze swoich miejsc, oddaje dzięki za pracę 
sumienną. Pan Sobieski zabrawszy głoś, od- 
zywa się mnićj więcćj tak: od stu prawie lat 
przedstawiano nas jako naród ciemny 1 nie- 
oświecony, odmawiano nam wszystkiego uzdol- 
nienia, wszystko u nas było złém, a u Niem- 
ców lepszém, tak, że w końcu zaczęliśmy sami 
w to wierzyć. Praca dra Nowakowskiego i po- 
dobne jéj dwojaka mają wartość: raz że jest 
nader pouczająca dla nas samych; a powtóre, 
co jest rzeczą najważniejsza, że ocala nasz 
honor narodowy, honor narodowćj pedagogji, 
bo faktycznie wykazuje, że myśmy w dydak- 
tyce wcześnićj już na tém stanowisku stanęli, 


skowe wówczas, gdy 


O godzinie 8 licznie zebrani członkowie, za- 
nim rozpoczęli swe prace i obrady, wysłuchali 
w Katedrze mszy św., którą odprawił rektor 
seminarjum m., ks. Mazurek, członek towarzy- 


zależy od towarzystwa, drugi nie zależy bez- 


tow. pedag. W końcu doniósł, że 7 oddziałów |1 


którego Niemey dopiero późnićj się dobi, 
Dlatego wdzięczni jesteśmy szan. prelege.:. wi 
za jego cenna rozprawę. Pan Sobieski sta a 
wreszcie wniosek, ażeby p. Nowakowski 2c- 
zwolił, by ta rozprawa drukowana była w 
Szkole, — dodaje, że gdyby nie chciał na to 
zezwolić, to ogólnym szturmem ja odbije, i 
prosi nadto, aby mogła wejść w skład „Bi- 
bljoteki pedagogicznćj*, jako znakomity ko- 
mentarz samego „Elementarza*, który tam bę- 


dzenie zgadza się z temi wnioskami. 

Na tóm odroczono przedpołudniowe posie- 
dzenie — a ja zamknę to moje pierwsze sprawo- 
zdanie tém, iż oprócz wysokićj rady szkolnćj, 
która przedstawiał p. Schmitt, nie widzieliśmy 
nikogo z rady miejskićj, nie widzieliśmy ni- 
kogo z rady szkolnćj okręgu lwowskiego, a 
nikt nie pozdrowił zgromadzenia— nie 
tak było w Krakowie, nie tak w Koło- 
myi i nie tak bywa na zgromadzeniach nie- 
mieckich nauczycieli w Wiedniu itp. 

Mają szkoły wzrastać, — nauczyciele się 
wznosić! 

Rada miasta Lwowa wyznaczywszy 600 złr. 
na przyjęcie nauczycieli, czyż sadziła, że nic 
innego czynić jéj nie wypada? 

Dziś po południu w oddzielnćj sekcji czy- 
tać będzie dr. Benoni o uczeniu geografji i 
historji w szkołach średnich. 

Rozprawa zaś p. Wandasiewicza z Krako- 
wa, która miała być czytana w sekcji, zosta- 
ła dla swćj waźności przeniesiona na porządek 
dzienny którego zgromadzenia — a rozprawa 
p. Paulina Święcickiego została usunięta. 


iena EK ECO ORZEC RC 
Sprawy miejskie i powiatowe. 


Od jednego z radców miejskich otrzy- 
mujemy następujące pismo : 

Puszczenie w świat broszurki przedsta- 
wiającćj pareti zaciągnienia miljonowéj 
pożyczki na rachunek gminy m. Krako- 
wa w celach w nićj oznaczonych, powia- 
da wielu nieuprzedzonych: „nie będzie 
miało dobrego powodzenia.* 

I w rzeczy samćj, gdyby ta szanowna 


Każde pa cie, mianowicie tak 
wielkićj doniosłości dla Krakowa, powin- 
no być gruntownie rozważone , ocenione, 
jeżeli chcemy, aby się stało czynem. 

Tego właśnie w u! broszurze dopa- 
trzeć = nie można, bo się nie widzi w 
nićj wskazanych odpowiednich środków 
do dopięcia całego zamiaru, a spodzie- 
wane materjalne korzyści z tej operacji 
finansowćj, oparte na samych przypu- 
szczeniach, najpewnićj zawiodą. 

Budować, przeprowadzać obszernie roz- 
winięte nie na czasie plany za pożyczo- 
ne pieniądze, obciążać gminę kolosalną 
pożyczką, kiedy jeszcze pożyczka z roku 
1851, zaciągniona pod najkorzystniejszy- 
mi warunkami z skarbu państwa po po- 
żarze Krakowa na jego odbudowanie, 
spłaconą nie została, musiałby kraj uwa- 
żać za przewinienie, za grzóch przeciwko 
naszemu miastu. 

My wolimy raczćj nasz stary Kraków, 
jak jest, z jego ułomnościami, niedostat- 
kami, aniżeli Kraków obciążony długami 


i przybrany w pożyczaną sukienk. 
Trzeba więc Peia r wać wie- 


to stać, a nie stawiać zamków na lodzie, 
nie szamotać się napróźno, kiedy niema 
ił po temu „vana sine viribus ira.“ 
przeciwnym razie odegrałby Kra- 

ków rolę owego bankruta, który im bli- 
żćj swojego zupełnego upadku, tém wię- 
cój r A miną, głosi cuda po świecie 
o swojóm błogiém powodzeniu finanso- 
wóm w celu wmówienia w łatwowiernych, 
dobrodusznych, większego zaufania do 
siebie i uzyskania większćj łatwości w 
dostaniu pieniędzy na ratunek zagrożo- 
nych swoich interesów, aby potóm runąć 
z łoskotem na zawsze. 

Tą drogą gmina krakowska iść nio 
może i nie rzy 

Należy także wiedzieć, że m. Kraków 
w opodatkowaniu i innych powinnościach 
policzono do miast pierwszego rzędu — 
w rzecząch zaś korzyści do klasy zej 
miast państwa. 1 

Gdyby się kiedy Kraków tym sztn- 
cznym i eudownym sposobem miał pod- 
nieść, usiłowanoby może wkrótce nało- 
żyć na niego większe ciężary, bo by mó- 
wiono: „Kraków się dźwiga z niemocy, 
rośnie w bogactwa, może więc ponosić 
większe ofiary dla ogółu państwa. 

„Miasto Kraków rzeczywiście od nieja- 
kiego czasu jest w trudnych warunkach 
swojego bytu. Znana jest historyczna 
zmienność jego losów, zależna od lada 
wietrzyka politycznego , zamożność jego 
zależna od rodzaju i kierunku handlo- 
wego, przekształcania się ustawiczneewo 
systemu handlowego prowincji, państwa, 
nareszcie krajów sąsiednich bliższych* i 
dalszych. ok. nast.) 


Z nad Wisłoki. 

(Znowu wylew, znowu zniszcze- 
nie kilkuset wsi i folwarków)i 
tysiące rodzin wystawionych na nędzę, 
ubóstwo, bo to już trzeci wylew tego ro- 
ku od wiosny — ale teraźniejszy wylew 
ta okolica od Otalęży aż do Wisłoki za- 
wdzięcza raz staroście pow. p. Kaspar- 
kowi, urzędnikowi nawigacyjnemu z Dzi- 
kowa p. Piotrowskiemu, a nakoniec 
komitetowi powodziowemu, ato 
z przyczyn następujących: najprzód o p. 
staroście. 

Na wiosnę tego roku woda zatorowa 
przerwała wał pod wsią Otależą od gra- 
nicy Słupce na przestrzeni 1 spini i 
takowy całkiem zniosła. Pomimo kilka- 
krotnych próśb przez zagrożonych, za 
najmniejszym zbiorem Wisły przez tę 
przerwę, do p, starosty, aby tę przervę 
naprawić kazał; nieuskuteczniono tego, 
chociaż p. starosta każdemu przyrzekał 


dzie drukowany. Dr. Nowakowski i zgroma- 


= | gach i mostach. 


że zaraz naprawić każe. Już to prawda, 
że p. starosta ma najlepsze chęci, ale na 
chęciach schodzi; chciałby każdemu do- 
godzić, co dziś jednemu przyrzeknie, to 
na drugi dzień pI stronie dotrzy- 
ma; energji ma dosyć, ale chwilowćj wy- 
trwałości żadnej, to też ta chwiejność cha- 
rakteru p. starosty zgubiła folwark, Orle, 
Górki, Surową, Gliny wielkie, Gliny małe, 
Sadkową Górę, Łysakówek, Lisówek, Uj- 
ście z gminami do tychże folwarków przy- 

Woda 


tykającemi, a dawnićj należącemi. 


wspomnianą przerwą d. 1 lipca t. r. za- 
lała ge wymienione miejscowości, a im 
bliżćj która wieś była położona rzeczonćj 
przerwy, tóm bardzićj ucierpiała. żę 
ogromne, woda miejscami była tak wiel- 
ka jak w r. 1867. Ale w tym roku dużo 
większe straty, bo teraźniejsza woda o 
13 dni wcześniejsza, a rok dużo później- 
szy, bo w kwietniu i maju ciągłe zimna 
wstrzymywały wszelki wzrost i dopiero 
w czerwcu zaczęły zboża wegetować — 
wszystko było w kwiecie i nie wyda ża- 
duego plonu, bo dziś już wszystko żół- 
knie i usycha. Siana, konicze albo woda 
zabrała, albo tak zamuliła, że jeszcze ko- 
sztu potrzeba, aby te zmułki zebrać i pola 


gro- 


i łąki wyczyścić, a o ziemniakach 
chach, bobie, w ogóle wszystkich liścia 
stych płodach ani myśleć; bydła nie bę 


dzie czem wyżywić, bo kto tą zmuloną 


paszą będzie chciał inwentarz żywić, to 
pewno wszystko odejdzie na motylicę. 


Gdyby p. starosta był miał więcćj wy- 
trwałości, to mając potemu fundusze i 
egzekucję — bo jeszcze dużo konkurencji 


nie wyrobiono, również i za wydane zbo- 
że w r. 1867 dużo się jeszcze n 3 
naj 


to mając od lutego aż 1go lipca czas 
wolniejszy, można było tę przerwę da- 
wno zasypać; ale p. starosta chociaż chwi- 
lowo raczył udzielić egzekucji do wy- 
rabiania zaległości, to dopókąd egzekucja 
była na miejscu, była i robota; ale jak 
wójt (naczelnik gminy) z dobranymi ra- 
dnymi pojechał do p. starosty i prosił 
o zniesienie egzekucji, przyrzekając, że 
dopilnują, aby roboty szły najenergicz- 
nićj — chwiejny p. starosta 6 wołał ; a 
w ten moment i roboty ustawały, bo tak 
wójt jak i jego radni, prosząc o zniesie- 
nie egzekucji, już naprzód wiedzieli, że 
potóm robota nie pójdzie — a wyszedł 
szy z kancelarji, śmiali się z łatwowier- 
ności p. starosty. , ł 
Urzędnik nawigacyjny p. Piotrowski, 
który od wiosny prowadzi budowlę wo- 
dng w Surowój, niedaleko wspomnianćj 
przerwy, powinien A widzieć grożące 
niebezpieczeństwo za lada przybraniem 
wody na Wiśle, nie zwracał uwagi p. 
starosty na to, dopiero w czasie wystą- 
pienia Wisły z lądów i w czasie ciągłej 
słoty, zwołano z najbliższych wsi ludzi i 
błotem zaczęto zasypywać tę przerwę i 
kto wie czyliby się niebyło dało utrzy- 
mać? żeby było poparcie z urzędu — i 
gdyby urzędnik z żandarmami był temu 
obecny. Ale p. Piotrowski bez powagi, 
bez posłuchu nie mógł długo utrzymać 
ludzi, jeden robi, drugi się patrzał i w 
końcu wszyscy się rozeszli a p. Piotrow- 
ski kontent był, że wyjechał na suche 
miejsce. Prawda, że pan Piotrowski spa- 
cerem był parę razy u wspomnianej przer- 
wy nakręcił głową, namedytował jakby 
to naprawić tę przerwę i mówił sam do 
siebie: „nie wiem jakby to wziąść się do 
zasypania tćj przerwy, tak źle — tak 
niedobrze, bo żeby mi to kazano sypać 
gościniec, utrzymywać go w porządku: 
odbierać kopytkowe na mycie — tobym 
RA, ho to mój zawód i temu się od- 
awałem i to rozumiem* — i po takiem 
monologu odchodził najspokojnićj nało- 
żywszy sobie świeżą lulkę — ale o gro- 
żącóm niebezpieczeństwie nie uwiadomił 
starostwa — zapewne chciał jakiś szcze- 
gólny środek wynaleść do zasypania przer- 
wanego wału, więc i pan Piotrowski du- 
żo winien. Nareszcie komitet powodzio- 
wy. Po zatorowćj wodzie zaczęły skład- 
ki wpływać na poszkodowanych w mie- 
leckim powiecie i iak cesarz austrjacki 
oladir 1000 guldenów, wydział rady 
powiatowéj mi iéj 500 guldenów — 
- m drobniej nie wiem wiele 
już wpłynęło, w skutek tego zawiązał 
_ się komitet powodziowy do zbierania dal- 
szych składek i rozrządzenia temi fundu- 
` szami — jakże ten komitet temi fundu- 
/ szami zadysponował ? rozdysponował, aby 
_ pieniądze, co miały cel wesprzóć najbar- 
dzićj wodą dotkniętych, zniszczonych, u- 
| żyć na ubijanie przy sypaniu wału nad 
| isłą i Wisłoką chociaż to z konkuren- 
cji powinno być pokryte, a że wały w 
w kilkunastu miejscach naraz sypią, dla- 
tego pewnie, aby woda wszystkich równo 
 zalewała, więc prawie wszystkie pienią- 
dze na ten cel wydano. 
| - A jeżeli kto miał protekcją w komite- 
cie, bo na protekcji wszystko zawisło, 
to nawet na naprawę dróg dawano z te- 
| go funduszu, nazywając drogi nad Wisłą 
rzed wałami, staremi wałami. Gdyby 
/ komitet był cały fundusz obrócił na za- 
| sypanie Sas „pge przerwy, byłby w 
/3/, ezęściach takową zasypał i tem za- 
 bezpieczył całą okolicę dziś zniszczoną, 
która w przybliżeniu 80.000 guldenów 
'najmnićj szkody przyniosła. 
(  Zasypanie tćj przerwy podług obra- 
(chowama miało kosztować 2,800 gulde- 
nów — a komitet posiadał funduszu do 
(2,0 0 guldenów, więc śmiało można się 
 -)było wziąść do tćj pracy. 
||. Na dziś koniec tym lamentom i narze- 
kaniom , wkrótce napiszę o wałach, dro- 
Ms 000000 


Uzupełniający wybór jednego członka do 
rady powiatowćj w Starómmieście z grupy 
gmin miejskich rozpisuje się na 3 sierpnia rb. 

Wybór odbędzie się w mieście powiatowóm; 
o godzinie zaś i miejscu zawiadomią wyborców 

kartki legitymacyjne, które im doręczone zo: 
| staną. 
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Wiadomości z literatury i sztuki. ` 
Nakładem Żupańskiego w Poznaniu wy- 
szedł II tom „Dziejów narodu polskiego“ 
przez Teodora Morawskiego, byłego mini- 
stra spraw rin a królestwa pol- 
skiego w r. 1831. Drugi.tom znakomitéj 
Ki ao opisuje epokę Jagiellonów w 
olsce, 


Tygodnik illustrowany. nr, 185 zawiera: 
Dziewczę ze wsi, wiersz, z drzeworytem. — 
Kronika tygodniowa. — Rozmaitości. — Przeglad 
polityki zagraricznój, — Zakłady zdrojowo-ką- 
pielne w Galicji, p. dr. M. Zieleniewskiego: IV. 
Lubień, z drzeworytem. — Powrót winobrańców 
w Dalmacji, z drzeworytem. — Z Francji, przez 
T. T. Jeża. — Nagrobek Piotra z Bnina biskupa. 
kujawskiego, w katedrze włocławskićj, z drze- 
worytem. — Zdanie Teofila Lenartowicza o po- 
ezjach $. p. M. Kochanowskiego. — Nem.ezys, 
powieść przez Walerją Morzkowską (d. c.). — 
Rysunki humorystyczne F. Kostrzewskiego, 
drzeworyt. — Szachy. — Rebus, — Wiązanka no- 
wości. — Szkice e arakterystyczne lwowskie, p. 
L. Falkiewicza (e. d.). — Przegląd teatralny. — 
Dodatek nadzwyczajny: Zawikłana intryga, opo- 
wiadanie w zygzak. F. W. Hackliindera, tłu- 
maczył F. Sulimierski. Tom II (d. e.). 


15, Zielińskich 22, Zurowskich 10. 


urzędników, jest 19. 


+ 


Kronika potoczna i fozmaitości. 


Odbieramy następujace pismo w sprawie 
wycieczki do Lwowa. 


Szanowna Redakcjo ! 


Już to parę razy nadesłano do kroniki 
Kraju, a nawet do numeru onegdajszego uża- 


Na iż „Postęp* nie nie ogłasza w sprawie 
ieczki do Lwowa. Użalania te jakkolwiek 
słuszne, są jednakże nieuzasadnione, i tak na 
„Postępie* jako i komitecie trudniacym się wy- 
cieczką żadna wina nie leży. Aby jednakże 
objaśnić każdego z tokiem sprawy, nadmienić 
nam wypada, że zaraz w pierwszćj chwili to jest 
w początku czerwca -komitet:izawiązał gdzie 
należało stosunki, i wszędzie idzie bardzo po- 
myślnie i szybko wyjąwszy kolei żelaznéj. Na 
wniesione przez komitet podanie do dyrekcji 
kolei galicyjskićj pod d. 10 czerwca b. r, od 
powiedziała dyrekcja dopiero w dniu 8 lipca 
do 1.6122, a rezolucja ta doręczona została 
10 lipca. Wprawdzie dyrekeja' przystała na 
proponowane pół ceny, nie' pozwoliła jednak 
na osobny pociag, lecz przeznaczyła do jazdy 
pociągi nr. 5 i 6, to jest te<potiagi mieszane, 
które wychodza tak z Krakowa jak ze Lwowa 
rano. Gdy zaś wyjazd z Krakowa dnia 12 
sierpnia rano, jako w sobotę, jest dla prze- 
ważnéj większości niemożebny, wyjazd zaś w 
niedzielę rano i powrót na wtorek wieczór dnia 
15, pozostawiłby tylko jeden-dzień dla zwie- 
dzenia Lwowa, przeto komitet idac za wola 
ogółu, wystosował do dyrekcji kolei galicyj- 
skićj pod d. 11 b. m. ponownie żądanie, aby 
ze względu na te jak niemnićj i inne w poda- 
niu wyrażone przyczyny, jeżeli już pociag 080- 
bny być nie może, przynajmnićj pociagi nocne 
do tego użyte być mogły, co by dozwoliło 
3 dni bytności we Lwowie. Dotychczas 
nie raczyła jeszcze dyrekcja odpowiedzićć, cho- 
ciaż w podaniu zostało umieszczone, że tylko 
od pozwolenia na pociągi nocne zależy urzą- 
dzenie lub odwołanie wycieczki. Być może, 
że podanie wniesione w polskim języku, jest 
dla dyrekcji nieprzyjemnem cuśpeizem i dla 
tego takie trudności się znachodzą. 

Po opisaniu tego sadzimy, że każdy będzie 
miał komitet za wytłómaczony, bo cóż ten ma 
czynić, cóż ogłaszać, nie wiedząc czy dyrekcja 
kolei krajowój zezwoli na pociag odpowiedni 
potrzebie; gdyby tę wycieczkę urządzali lands- 
mani von draussen, już od miesięca pewnieby 
kolćj na wszystko przystała. 

Kraków, 18 lipca 1871 r. 
W imieniu komitetu: 


tejszego kupca i radcy miejskiego. 


liło to potłuczono lub pokradziono. 


nćj gminie. 


do Woli. 


stwa i okolicznych miast pomoc do Krakowa. 


waleniem. 
Otrzymaliśmy dziś następujące pismo: 


cielowi 
nych w Szczawnicy na Miodziusiu, 


zamożnych uczniów wszechniey 
szczególnie zaś p. Szalay'owi, 


wielokrotne już złożył dowody. 
Ston. Królikowski, słuchacz medycyny, 


wszechniey jagiellońskiej. * 


czywszy w jedno kółko drobne siły szczupłćj 
tutejszćj inteligencj , utworzyć czytelnię lu- 
dową. Na pierwszą odezwe kilku włościan 
łaknących duchowego pokarmu przystąpiło do 
towarzystwa, zachęceni pomyślnóm téj insty- 
tucji poczęciem. Ufni w pomoe boska i życzli- 
wych krajowi ludzi, udaliśmy się do redakcji 
dzienników tutejszo-krajowych, jakoteż W. ks. 


W. Bruśnichi. Poznańskiego z prośbą, o zasilenie czytelni 
Chmureki. odpowiedniemi czasopismami. Lubo te czaso 
Eminowicz. pisma, na któreśmy najwięcćj liczyć byli po- 
W. Kornecki. 


Wyciąg z księgi darów towarz. naukowego 
krak. od dnia 15—30 czerwcą 1871 r.: 

Ludwik Rulikowski ofiarował 488 dzieł przy- 
rodniezćj i filozoficznój treści, między temi: 
„Revuę de deux mondes“ z 17 lat, i „Annu 
aire de denx mondes* z 10 lat. ŁR å 

Vaclav Kriczek, dyr. gimnazjum w Taborze; 
dzieła swoje: „Anthologija jugoslovanska,“ 
„Dejiny narodu słovanskych,* „Dejiny wse- 
obecne*' i „Realgimnasium vom Standtpunkte 
der Reform.“ ; 

Estońskie tow. uczonych w Dorpacie, prze- 
syła dalszy ciąg swoich: „Verhandlungen B. 6 
i Sitzungsberichte. * 

Matyca Slovenska w turczańskim Set Marti- 
nie, dalszy ciąg swych publikacji w 6-ciu po- 
szytach. 

Miloslav Bahat, fararz ze Skalicy, trzy tomy 
swych „Baśni,“ „Obrazków“ i „Biesiedków. * 

Dr. A. Bełcikowski, swoje utwory drama 
tyczne: „Hunyadi“ i „Dwaj Radziwiłłowie. * 

Bernard Kalicki ze Lwowa, prace swoje: 
„Dzieje Polski dla ludu,“ „Opowiadania z dzie- 
jów Polski“ i „Zarysy historyczne. * 

Museum of comparative Zoólogy z Cambrid- 
ge: „Bulletin nr. 9—13.“ © 

Spis rodzin w Galicji i w Krakowie, 
z których każda najo nićj 10 osób ma umie- 
szezonych przy urzędach państwowych lub au- 
tonomicznych, może wielu czytelników naszych 
interesować. Zrobiliśmy ten spis na podstawie 
Szematygmu z roku 1871 i podajemy go niżćj 
w porządku alfabetycznym: 

: p eriad jest 10, Barańskich 14, Bie- 
ko 15 MAE 18 oclkaść 6, 
26 Dąbrowskich PERL się "opór 
tmaadskich, 16, Dab aeea plskiek: 16, Do: 

rk wci obrzyckich 10, Fiszerów 14 
Glińskich 10, Głowackich -10, Górskich 12. 
Grossów 13, Hofmanów 14, Horodyskich 11. 
Horowitzów 19, Hoszowskich 18, Jakubowskich 
10, Jauniszewskich 13, Jasińskich 15, Justrzęb- 
skich 13, Jaworskich 28, Jurkiewiczów 18, Ka- 
mińskich 26, Komarniekich 11, Konopków 12, 
Kopestyńskich 12, Korczydskich 12, Kotowi- 
czów 10, Kowalskich 21, Kozłowskich 18, 
Krasickich 11, Krausów 15, Kryniekich 11, 
Krzysztofowiczów 10, Krzyżanowskich 14, Ku- 
eżyńskich 10, Kulezyckich 18, Kwiatkowskich 
12, Kwiecińskich 10, Lachowiczów 10, Lan. 
gów 18, Leszczyńskich 15, Lewickich 45, Li- 
sowskich 10, Łukaszewiczów 19, Mudejskich 
13, Majerów 30, Majewskich 19, Malinowskich 
16, Matkowskich 14, Michałowskich 12, Mo- 


szanowne redakcje: Kraju, Tygodnika Wielko- 


płatnie pisma swoje czytelni ludowćj ofiarowa- 
ły, zaś świetny wydział rady powiatowćj nowo- 


w kwocie 20 zła. 


tycznych dla dobra ogółu poświęceń, składamy 

niniejszóćm wyż wymienionym szanownym do- 

broczyńcom ludzkości szczere wdzięczności u- 

czucia, mieszczac jè w staropolskićm „Bóg za- 

płać!“ _ Z wysokim szacunkiem: 

Łącko, 18 lipca 1871. 
Zarząd czytelni: Ks. Posiłowski, dyrektor. 

Jan Wadowski, kassjer. 
Sośniak, sekr. i nauczyciel. 
Józef” Ostrowski, gospodarz. 

Klęska elementarna.— W powiecie liskim 
spadł 29 z. m. deszcz nawalny z gradem i zni 
szczył zasiewy w następujacych gminach: Ba- 
ligród, Bondrów, Bereżnica niżna, Czarna, Da- 
szowka, Dźwiniacz dolny, Berezka, Koczew, 
Koszów, Mchowa, Myczkowce, Nowosiołki, Ro- 
stoki dolne, Rabe, Równia. Romanowa Wola, 
Rossotin, Średnia wieś, Serechnica, Stebnik, 
Stonkowa, Teleśnica, Wola matyaszowa, Ustya- 
rowa, Wydrne, 'Wołkomyja, Wolica, Zawoz, 
Zadworze, Zochoczewie, Zernica niżna i Żernica 
wyżna. W dniach 4, 7 i 8 spadł grad w po- 
wiecie podhajeckim i bardzo znaczne wyrządził 
tam szkody. 

Sąd krajowy we Lwowie ściga wychodźcę 
Władysława Sobolewskiego, rodem z m. Łodzi 
w Kongresówce, za zbrodnię przeniewierzenia. 
Ma lat przeszło 20 i pod prawóm okiem bliznę 
od cięcia. 

Sprawa teatru w Poznaniu, —Od p. Te- 
odora Żychlińskiego, delegata spółki akcyjnćj 
budowy teatru narodowego w Poznaniu, 
odbieramy prośbę o zamieszczenie następujsc"- 
go spisu złożonych dotąd na jego rece składek: 

„Dr. Dietl, prezydent m. Krukowa, 100 zła. 
(1 akcja); Jerzy ks. Lubomirski, 500 zła. (5 
akcji); Aleks. Kurtz, dy . galic. banku przemy- 
słowego, 100 zła. (1 akcja); Bronisław Lasocki. 
dyr. gal. banku przemysłowego, 100 zła. (1 
akcja); Gustaw Loebenstein z Krakowa, 200 
zła. (2 akcje); Stan. ks. Jabłonowski, 100 zła. 
(1 akcja) Prócz tego złożyli dobrowolne vfia- 
ry: pp. Wład. Fibich 5 zł ., Z firyn Ratomski 
(z Drezna 10 talarów, Kaz. hr. Żeleński 5 zła., 
J. 8. z Królestwa 5 zła., Bt. hr. M. 20 zła., 


„KRAJ z czwartku 20 lipca. 


chnackich 10, Morawskich 12, Mitllerów 22, 
Nawrockich 14, Niedzielskich 18, Nowaków 16, 
Nowakowskich 14, Olszewskich 12, Orzechow* 
skich 11, Ostrowskich 17, Piotrowskich 20, 
Polańskich 10, Popielów 24, Potockich 10, 
Rozenbergów 11, Rozwadowskich 18, Rudni- 
ckich 18, Sawiekich 14, Szindlerów 11, Szmi- 
dów 28, Sznajdrów 12, Szwareów 13, Skrzyń- 
skich 10, Sobolewskich 10, Sokołowskich 10, 
Soleckich 10, Starzyńskich 12, Strzeleckich 19, 
Studzińskich 11, Szczepańskich 12, Teodoro- 
wiezów 11, Terleckich 12, Topolniekich ii 
Urbańskich 12, Weissów 18, Winnickich 15, 
Wisłockich 16, Wiśniewskich 27, Witkowskich 
11, Wolańskich 17, Wolfów 12, Wolskich 13, 
Wysockich 11, Zajaczkowskich 16, Zawadzkich 


Z wymienionych 108 rodzin najwięcćj jest 
Lewickich, bo 45; po nich idą Majerowie 30, 
potóm Jaworscy i Szmidy po 28; następnie 
Wiśniewscy 27, Czajkowscy i Kamińscy po 26, 
Popiele 24, Miillerowie i Zielińscy po 22, Ko- 
walscy 21, Piotrowscy 20. Rodzin zaś, które 
maja po 19 wykazanych urzędników w Galicji 
i Krakowie, jest 3;— 6 po 18, 8 po 17, 5 po 
16, 7 po 15, 9 po 14, 11 po 18, 14 po 12, 
13 po 11; nakomiec takich, które mają po 10 


Pożar. — Dzisiejszćj nocy około godz. 1 
powstał ogień w stajni w zabudowaniach leśni 
czejo na Woli i w okamgnieniu zajął cały bu- 
dynek, gdzie mieszkała właśnie na świeżóm 
powietrzu pani Wentzlowa z dziećmi, żona tu- 
W skutek 
braku ratunku odpowiedniego, spaliło się bydło, 
prawie wszystkie ruchomości, a co się nie spa 
Z miasta 
nie było żadnéj pomocy, jakkolwiek całe lato 
bawią się mieszkańcy na Woli i z samćj wdzię- 
czności należałoby się przyjść w pomoe gościn- 


Nie wiemy z pewnościa co jest przyczyną, 
że straż ogniowa nie pospieszyła z ratunkiem, 
zapewniają nas jednak, że magistrat zakazał 
używania koni miejskich do niesienia pomocy 
po za rogatki miasta, że więc z braku zaprzę- 
gów nie pospieszyła straż ogniowa na pomoe 


Przypominamy magistratowi, że w czasie pa- 
miętnego pożaru w r. 1850 wysłano z Króle- 


Dziś w nocy piorun uderzył na Prądniku 
czerwonym w kaplicę, powstał pożar, w skutek 
którego musiano zrzucić sklepienie grożące za- 


„Imieniem wydziału tow. bratnićj pomocy 
uczniów uniwersytetu Jagiellońskiego, składam 
niniejszćm najszczersze podziękowanie właści- 
egiestowa i zarządowi wód mineral- 
2 za bezpłatne 
nadsyłanie wód mineralnych dla chorych a nie- 
krakowskićj, 
sze: tak za znaczne 
i ciągłe przesyłki wód mineralnych, jak też 
przedewszystkiem za jego współczucie i ser- 
deczną życzliwość, którćj towarzystwu naszemu 


prezes tow. bratnićj pomocy uczniów 


Podziękowanie. — Powodowasi przekona- 
niem, że oświata ludu naszego na gruncie reli- 
gijno-moralnym i narodowym zaszczepiona i 
rozpleniona, główną stanowi pomyślność kraju 
i szezęśliwój przyszłości podwalinę, idąc za 
przykładem światłych i dobrój woli mężów, 
powzięliśmy myš! w miasteczku Łącku, połaą- 


winni, żadnóćj nie dały odpowiedzi, to natomiast 
polskiego, Gwiazdki Cieszyńskićj, Włościanina 
i Zagrody, jakoteż Rolnika lwowskiego z naj- 
większą gotowościa i po największćj części bez- 


sadeckićj przyszedł nam w pomoc z zasiłkiem 


W najwyższóm zatóm uznaniu tych patrjo- 


ś groch 6.80. bób 6 30 soczewica 8, proso 7 domo, stronnictwo narodowe znaczną tym PARF k ce pi l 
i P: , , — w € «4: KTAKOWSK! ai 
tatarka 3.70, ziemniaki 1.60, siano 1.60, ko-|TSZEM ma Sakot. PRĘT à „ miesz| — | 
niez 2, słoma 1.60, centnar wełny 60—120,] „Dzienniki wiedeńskie okazają wielkie i 
3 : '|zdziwienie, czytając w dziennikach - n lwowski || Z 
drzewo twarde 10, miekkie 7.50, funt miesaf , . ? piają - = 
wan i szyna |SKich, prócz Czasu, a nawet w faz. Nar. „ „ miesz.] 10.58 
0.26, eentnar lnu 20, konopi 24, koniczyna 4 AG we Jasowie: krakowskiln. 3.80 
28, wyrobnik dziennie 40—0.60. która nowy zdaje się uskuteczea zwrot, | „, miesz] 6.42 
Bochnia 13 lipca. — Pszenica 5.3 RAPSTDIOWA, žo Polacy stoją prar pat: broðzki ..] 8.52 
3.65, jęczmień 3.20, owies 2.10 latach rezolucji. Que sadziiy, że kraj z czerniow..| 10.49] 10.2 
bób 4.50, tatarka 2.30, ziemniaki zrzekł się już stanowiska swego, a zapi-| w Brodach: lwowski. .|p. 8.23) 10.50 
, . + Ziemniaki ał + E ł ] łoś - ie 0- w Czerniowcach: lwow. rz = 
1.40, konicz 1.50, słoma 0.95, drzew arde | 821, SIĘ do SZKOŁY MUOZTOBCU WIĘPNO-TZĄ w Mysłowicach: krak..| 11.33 
12.50, miękkie 10.50, okowita 1, masło 0.45.| WŚ) i milezenia na kredyt, otwartój przez w Warszawie: krak....| 9.— 
Oświęcim 13 lipca. — Pszenica 5.50, żyto delegację. Takie wrażenie odnoszą Niemcy w Wiedniu: krak... . ł 8— | ye, 7 


!2.40, ziemnięki nowe 2.38, groch 9.75, socze- Jehnirch; w Klsusenburgu J. Kronstśdter; w Bochni J. E. Bulsiewicz. 


ma z A A PM 


przy prawach naszych 3 
"Pociąg kolei północnćj z 
nit się dziś o kilka godzin — 
dujemy się w skutek: zderzenia” 
gów towarowych koło Trzebini. 
Cała zachodnia poczta dzisiaj 
deszła. 


Klemens Mochnacki 2 zła.; Molliens 5 zła. |wicę 9.50, bób 7. — Funt masła 0.57, topio- 
Henryk hr. Sołtyk 10 zła.. Zarębski 3 zła.,|nego 0.64, szmaleu 0.42. 

dr. M. 10 zła. Ogółem wpłynęło dotad 1165] W spirytusie obrot słaby. — Płacono w sprze- 
zła. i 10 talarów. Teodor Żychliński.* daży hurtownćj po 52!/ą c., w częściowój po 
583!/ą cent. za stopień. ; 

Peszt 15 lipca. (Targ zbożowy.) — Dowóz 
w ogóle mały, obrot słaby, przy cenach bez 
zmiany. 

Płacono pszenicę za 83 ft. 5.30, za 87 ft. 
6.45; żyto 8.05; jęczmień 2.35—2.75, owies 
2.10—2.15, kukurydza banacka 3.70— 3.75, 
proso 2.80 — 2.85. — Spirytus po 49 zła., oléj 
rzepakowy 33 zła. 


HOTEL SASKI. Przyjechali: Łabędzka, 
Horodyski, Fukier kup., z Warszawy; ks. Sie- 
mieński, Wiktor Tułowski nacz. obj. z żoną, 
z Kielc; Chałupińska, Bzowski ob., Makomaski 
wł. d., z Kongresówki; Szysakowski pułkown. 
z Wilna, Mezeński ob., hr. Męciński z Galicji. 

HOTEL DREZDENSKI. Przyjechali: Witold 
Mogilnicki ob., Edward Okuń ob. z Warszawy, 
Anna Zembczuska wł. d., Angust Podkorski 
ob. z Kongresówki, L. Turkułł ob. z Kijowa, 
Tytus Drohojewski wł. d. z Ryczowa, Karol 
Piasecki wł. d. i Mieczysław Bromiewski poczt- 
mistrz z Galicji. 


Ostatnie telegramy. 


Wiedeń 19 lipca. Posiedzenie 
rajchsratu. Kanclerz zawiadami 
sarz sankcjonował uchwały 
polecił mu wyrażić żywe zadowc 
przebieg sesji odpowiedział oczek 
cesarza. Oświadcza w końcu, że w. 
ministerstwo umie sobie zdać 
obowiązków, jakie nań wkła 
drze objawione zaufanie delegae 
zapomni nigdy, ile to znaczy, 
parcia delegacji nie stracić, 

Prezydent Szmerling w długi 
końcowćj wskazuje na trudne zadani 
legatów, iżby obowiązkom swoim. 
zajęć rajchsratowych zadość ucz 
legacja nie wahała się uchw 
podwyższone ciężary, gdyż delegaci | 
znali, że musimy mieć armję gotową 
boju, ażeby skutecznie można oc 
możliwe napady skierowane przeciw 
pe piene PG 

skazuje daléj na pięku 
między delegacją a rządem, 
zaufanie zawotowane dla k 
raża życzenie, żeby wewnętrzna pi 
była prowadzoną według zasad, któ 
tycznie pokój wewnętrzny zabezpie 
a na tém polegają, żeby zadość ucz) 
wszystkim uprawnionym żądanie: 
dzić wewnętrzne instytucje na pods 
które odpowiadają wymaganiom cz 
zawracania do stosunków, przez 
koło czasu dawno już przejechało. 1 
ży unikać tworzenia urządzeń, kt 
sznie lub niesłusznie obawy lub nieuf 
u sąsiednich państw wywołują i prze 
mogą powstać zawikłania. E S dg 

Prezydent oddaje uznanie „gorliwości _ 
całćj armji, podnosi potrzebę ważności 
szybkićj mobilizacji w razie wojny; = 
poczćm trzechkrotne wiwat dla c 


Losy Bukaresztu, wyciagnięte 1 lipca rb., 
wygrywaja: 75,000 franków serja 6338 nr 43; 
15,000 franków serja 6531 nr. 80; 5000 fr. 
serja 4616 nr. 91; po 2000 frank. serja 3178 
nr. 5, serja 3757 nr. 75 i serja 4830 nr. 59; 
po 1000 franków ser. 3757 nr. 84, ser. 4616 
nr. 86, ser. 6338 nr. 2, ser. 6815 nr. 21, ser. 
1154 nr. 80; po 500 franków ser. 1590 nr. 16, 
ser. 2022 nr. 48, ser. 2136 nr. 81, ser. 3164 
nr. 56 i 85, ser. 3423 nr. 24, ser. 4106 nr. 
47, ser. 6531 nr. 12 i 94, ser. 6703 nr. 24; 
po 100 franków ser. 34 nr. 23 i 95, ser. 1802 
nr. 89, ser. 1590 nr. 12, ser. 2022 nr. 2, ser. 
2136 nr. 52, ser. 2944 nr. 71, ser. 3178 nr. 
85, ser. 3423 nr. 6, ser. 3857 nr. 60, ser. 
4616 nr. 40, ser. 6033 nr. 91, ser. 6338 nr. 
49, ser. 6703 nr. 76, ser. 6815 nr. 78, Ber. 
6941 nr. 85, ser. 7154 nr. 27, ser. 7207 nr. 
25 i 81, ser. 7270 nr. 82; po 50 franków ser. 
34 nr. 16 31 70 81 88 97, ser. 101 nr. 31 
56, ser. 171 nr. 5 8 34 36 53 67, ser. 1302 
nr. 23 56 S$ ser. 1680 nr. 23 38 61, ser. 
2022 nr. 24 28, ser. 2136 nr. 36 45 58 59 
66, ser. 2944 nr 36 74 82, ser. 3164 nr. 49 
89, ser. 3173 nr. 3 40, ser. 3412 nr. 5 17 
24 30 35 84 99, ser. 3423 mr. 47 78, ser. 
3541 nr. 39, ser. 3719 nr. 3 33 74, ser. 3757 
nr. 45 55, ser. 3857 mr. 5 39 50 61 75 90, 
ser. 3966 nr. 49 54 71 93 100, ser. 4106 
nr. 5 11 16 66 81 90, ser. 4595 nr. 5 38 40 
12 96, ser. 4616 nr. 6 12 17 21 68, ser. 
4830 nr. 55 89, ser. 4953 nr. 11 49, ser. 6033 
nr. 65, ser. 6338 nr. 9 57 100, ser. 6531 nr. 
4 68 98, ser. 6703 nr. 39 48 87, ser. 6815 
nr. 9 14 30 71, ser. 6941 nr.8 37, ser. 7154 
nr. 15, ser. 7270 nr. 56 89, ser. 7296 nr. 19 


Wiadomości urzędowe. 


— Postanowieniem z dnia 3 lipca b. r. mia- 
nował cesarz austrjacki dziekana i proboszcza 
w Gdowie Ludwika Kusionowicza, tudzież 
dziekana i proboszcza w Suchej Franciszka 
Ksawerego Pniewko-Ciesielskiego, honoro- 
wymi kanonikami kapituły tarnowskićj. 

—- Minister sprawiedliwości nadał opróżnio- 
ną przy krakowskim sądzie krajowym posadę 
radcy sądu krajowego, sędziemu powiatowemu 
na Podgó:zu Piotrowi Smolarskiemu. 

— Szef e. k. namiestnictwa mianował pra- 
ktykanta kancelaryjnego Pawła Sobotę, ofi- 
cjałem kancelaryjnym przy lwowskićj dyrekcji 
policji. 

— Szef c. k. namiestnietwa nadał posadę 
oficjałów przy biurze rachunkowćm c. k. na 
miestnietwa, a mianowicie II klasy oficjałowi 
rachunkowemu Celestynowi Hoszowskiemu, 
a III klasy praktykantowi rachunkowemu Mie- 
czysławowi Aleksandrowiczowi i prakty- 
kantowi urzędów podatkowych Ignacemu Kę- 
pińskiemu. 


c 
Gospodarstwo, przemysł i handel. 


CEN Y 


na targowicy publicznej w Krakowie 
dnia 18 lipca 1871 r. 


zła. c. do zła. c. Wszystkie numera wylosowanych serji, któ Pascotini w imieniu delegacji ; 
Mierzyca Pszenicy zimowćj 4 75 5 87 h rych tu nie wymieniono, wygrywaja po 20 fr. prezydentowi; — Segja zamknięta. sk 
I AR <. 825 88i OREESZAC |--MAM |. BOB — 
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n abs a o ieina n raga ipea. lelac randeis i u 7 
, "PPI... .2- 5 — 6 — pod ais anA om gó dla min. I ace” af x hę Sar TANPA Zoril- 
„ Tki... 2 — 325 |Jireczka; min. Habietinek przybędzie do |-?* P Poi ŚR | 0 amy- smo 
EET AT 350 4— |Wartenberg. je. Serrano poleca jak najsilniejszą — 
ROB. | ERC 325 860 Narodni Listy donoszą, że biurokracja, politykę w kwestjach publicz ż 
„  Ziemniaków .... 165 180 |domaga się od prez. ministrów ucisku pra- porządku; Zorilla- jak najliberalniej- ~ 
Cetn. w. Z WYRZEC 1 — 1 40 sy w Czechach. ZR Ar U s d J = U tyń $> 2 
„  Błomy ........ 3:90 .„Ao> Paryż 17 lipca. Słynny ekonomista Mi- pioeprowaczenię ee 0 
Funt w. Mięsa woł. lepszego — 24  — 26 |ehał Chevalier ogłasza silny artykuł prze- roku 1869, UOTgANIZOWANEZ 
8 n pośledn. — 22 — 24 [ciw cłom protekcyjnym, ostrzegając, że milieji obywatelskiej. Słychać 
„ Polędwicy wołowój — 38 — 40. |oprócz innych szkód, przez to oderwanej między członkami większości 
„ Słoniny......... — 44 — 48 | prowincje staną się obeemi — co w o E idee porozumienia siẹ. 
n Soli „....11111. REES JR jest złą polityką, Arcybiskupem pa-| Kursa. — Wiedeń 19 lipca god. 2. — 
Garniee Spirytusu na 90%, 2 50 3— |ryzkim mianowany arcb. z Tours Józef Akcje kredytowe 28450. — T | 
n  Okowity na 80°.. 1 75 2 — [Hipolit Guibert, mający 69 lat. 119.—. — Losy z 1860 r. 10150. —Losy 
— MADE ARG aż sa. 8, — 3 25 Paryż 17 lipca.- Na zgromadzeniu no-|z r, 1864 129.25. — Akcje trankio-śaste. ** 
Kopa Jaj kurzych....... —95 —1 wowybranych deputowanych mówił Na- 117.80.— Napoleony 9.80. — Akcje kol. — 
Miarka Kaszy jęczmiennćj. — 55 — 64 |quet, że wybory z 2go lipca znaczą roz- galic. Karola Ludwika 24625 — Akcje ed 
m „  częstochow., — — 125 | wiązanie zgromadzenia narodowego. W o-| kolei lwowsko-czerniow. 174.75. — Akej 
š » pszenicznéj. 1 25 130 |łowski odpowiedział, że przeciwnie — Usposob:ezie ziełdy: stała 
5 „ perłowćj ... 1 5 120 |znaczą one utrzymanie stasus , że P E s 
z „  tatar.całćj.. 1 — 110 |zgromadzenie narodowe ma działać dalej | Redaktor i wydawca dr. Ludwik Gumplo 
Ę p „ łupanój — 85 — 90 [aż do zniesienia okupacji niemieckićj, a| Redaktor odpowiedzialny: Stan. Gralicho 
E „ jaglanéj.... — 85 — 90 |wtedy dopiero ustąpi miejsca konsty- z 
4 zako: — 80 1 — |tuancie. POCIĄGI OSOBOWE | Odchodza zy” 
Mąki centnar pszenicznój 9 40 13 60 Bruksela 18 lipca Minister spraw wew. 


na kolejach żelaznych.| rano |po poł n 
Sporządzono w biurze komisarjatu targowego. =r N ETE | Nd 


ma ustąpić po zamknięciu izb. AR = j 
Komisarz targowy: Siermontowski. ate 18 lipca. w wąwozach Duga EER owie: agy A: ama sj St >. 
Referendarz magistratu: J. Rupalski, (na pograniczu Czarnogóry) jakiś oddział m  wielicki...| 9.— 8 
Delegowani obywatele: „mścicieli* słowiańskich napadł na trans- »  wiedeńs. {| „6,5 - 
Jan Frane. Fischer. ort wojska tureckiego; 4 żołnierzy pa- „na Qświę. wroc | 6. 3 
Stan. Goebel. Sło. Nakazano obsadzić Banjani. „ do Wrocł. zeczy e 
» warszawski — 


w Wieliczce: krakowsk 
w Tarnowie: krakowsk:fu,12.81 


Przegląd polityczny. 


Andrychów 14 lipca. — Pszenica 0.—, żyto 


4.45, jęczmień 3.45, owies 2.15, kukurydza R a „ miesz) 9.52 
4.60, Sasniaki 1.70, siano 1.50, konicz 1.95,|, Zgoda obu delegacji, a tém samém za- mp kid: MR 

ELLS N „ miesz.| — | 
słoma 1.40, drzewo twarde 8, miękkie 6.30, | KoŃczenie sesji i załatwienie budżetu, jest ĄCE) sa: BSA 


EEE 0.305 wa ik KI przedewszystkićm dla rządu węgierskiego 
Biała 15 lipca. — Pszenica 5.90, żyto 3.90, | POŻądaną, gdyż czeka go zacięta kampa- ś 
jęczmień 2.90, owies 1.95, kukurydza 6.10,| 00% W kroackim sejmie, gdzie, jak wia- » 


1. 1.13) 
9.28 


a Miesz, 
lwowski f 


| S 

Ruch pociagów odbywa sie na] kolki Karola Lu- _ 
dwika w 'iług zegaru lwowsk., który idzie 16 m. 
> pierwéj; zaś na kolei półn. Ferdynanda wedłag ze- f 
że my tu Jeszcze | yaru prags., o 12 m. późnićj od krakowskiego. ge 


z tegorocznej kampanji delegacji galicyj- 
skićj; sądziły, że Galicja przestała być 
sobą, że sejm przyszły zapomni o rezo- 


4.10, jęczmień 3.10, owies 2.50, groch 6, bób 
4.50, tatarka 2.50, proso 3.50, kukurydza 4, 
ziemniaki 1.70, rzepak 7, koniczyna 27.50, 
siano 2.80, konicz 2.70, słoma 1.80, drzewo 
twarde 7.50, miękkie 5.30, okowita 0.80, Paie O 
masa masła 1.50. x si 

Wiedeń 15 lipca. — Deszcz przed dwoma (R aadaeSsłan e.) 
dniami spadły, nie wywarł szkodliwego wpływu Usunięcie wszelkich chorób bez medycyny i bez kosztów za pomoca delikatnćj Revalescière 
na zbiory, a przecież wpłynął na podniesienie | du Barry z Londynu, która tak u dorosłych, jakoteż i dzieci oszczędza 50 razy tyle, co 
się cen zboża. Przyczynił się do tego także | kosztuja lekarstwa. z 


i mały dowóz na targ wczorajszy, w skutek 72,000 świadectw o wyleczeniu z chorób żołądka, nerwów, brzucha, piersi, płue, 
czego producenci podnieśli ceny. 


z0 ; krtani, gruczołów nerek i pęcherza, na co na żądanie przesyła się kopje świadectw z 
Niezależnie jednak od wpływu giełdy pe-ļi franco. a "PEŁ E 
szteńskićj obrot na giełdzie naszéj — w skntek (Certyfikat Nr. 64,210). Neapol 17 kwietnia 1862. © 7d 
wiadomości z zagranicy, gdzie ceny spadły — Szanowny Panie! W skutek choroby watroby od siedmiu lat byłem w okropnym stanie e 
był mdły, ciągłego chudnienia i różnych cierpień. Nie byłem w stanie ani czytać, ani pisać; nerwy w 1 
Za piękną pszenicę żadano ceny stałe, lecz | cąłóm ciele drżały mi bezustannie; złe trawienie, ciągła bezsenność i irytacje nerwowe nie 
w końcu musiano ustąpić; płacono o 10—15 e. dały mi ani chwili spokoju. Przy tóm byłem w najwyższym stopniu melancholiczny. 7 | 
a lżejszą o 20—25 e. niżéj. lekarzy próbowało nadaremnie sztuki swéj bez najmniejszćj dla mnie ulgi. W rozpaczy ucie- - + 
Na konsumcję miejscową, która targ dzisiej-|kłem sie do Pańskićj Revalesciery, a po trzechmiesięcznóm używaniu tćjże, dziękuję Panu Z 
szy głównie zajmowała, zakupowano tylko tyle, Bogu. Revalesciera zasługuje na najwyższa pochwałę, wróciła mi ona zdrowie i umożliwiła mi” se 
ażeby potrzeby miejscowe zaspokoić. Pszenicy zajęcie napowrót swego stanowiska społecznego. 3 


sprzedano około 40,000 mierzyc. Żyta kupo- Z szczeróm podziękowaniem i największym szacunkiem : REZ 
1 „ d T 
wano bardzo dużo na miejscowe potrzeby, ale azazrccuim de ME 


. . 50 kr., 2 ft. 4 złr. 50 kr., 
mimo to płacono za nie o 15 centów mnićj niż sjera TIE 50 kr., 1 funt 2 sêr , | Okr > 
w przeszłym tygodniu; jestto dowodem, że się| 5 ft. 10 złr., 12 ft. 20 złr., MEn A 4 Bi. TERT E 
spodziewają dobrych eie żyta. Jęczmień Revalescière Chocolate w tabliczkach na zat É aliża a 1 rmy E 3 
bez popytu. Owies o 15 c. tańsz : 2 złr. 5O kr., na 48 filiżanek 4 aż] wap sym pz fi za wę 0 złr. dą 24 . 

Kupcy wstrzymują się od Arona ponieważ filiżanek 2 złr. 50 kr, na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr., na 120 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 


iezi i 20 złr., 576 filiżanek 36 złr. || 
kz pete: Rec EA Sprowadzić można gdziekolwiekbądź za przekazem pocztowym przez : 
p , 


L E a DOS ES at comp. w Wiedniu Wallfischgasse 8; w Krakowie Jakób Goldwasser, przy ulicy Grodzkićj 
Ryt ft. 5.80, 85 ft. 5.90,] pod ar. 70 i w aptece Józefa Trauczyńskiego pod „Gwiazda;* w Peszcie Török: w Pradze 
87 ft. 6.15; żyto 79 ft. 3.70, owies 44 ft.|5. Fürst; w Bernie F. Eder; we Lwowie Rotlender und Sigmund Rucker; w Czernioweach A 


E 
s v3 


lucji, więc dziwią się, 


O 
ZĄ% 
| odb 
zm 


pe 


NE. 


W puszkach zawierajacych 1/, ft. 1 złr. 


Barry du Barry 


— 


Puii 


A: Uważam za miły 
9 podziękowania Wmu Drowi 


obowiazek złożenia serdeczne- 
BR; KILARSKIEMU, 
= asystentowi w Klinice Krakowskićj za szczęśliwe 


wyleczenie mnie 76-letnićj osłabionój staruszki, w 


M przeciągu 21 
> 10 lat cierpiałam. 


z katarakty oczów, na która od 


|. Operacya odbyła się z taka zręcznością i deli- 


katnościa, o jakiój nie marzyłam. 
Dzięki Ci Szanowny Doktorze — 


Marya Hailiger 


z Warszawy. 


| 2064(2-2) 


stokrotne 
dzięki z serca przepełnionego wdzięcznością! 


F £ FENIKS ZEE ER A A] 


P> «m 


ZĘBY 


trwałe i złudnie podobne do prawdziwych, wyra- 
bia po umiarkowanych cenach, tudzież wszelkie 
' plombowanie i operacye zebów z jak najmniej- 
szym bólem uskutecznia w swoim dentystycznym 


4 


zakładzie 
-ae 


= JAWM 


doktor medycyny i chirurgji, magister 
położnictwa w domu p. Dobrzańskiego 


. 2076(1-1) 
Ordynuje od godziny 12 do I. 


NZ 


pope 
G% Í 


w księgarni 


nastepujące dzieła: 


aa- 


arkuszy druku, cena $ tal. 


Em 


vw Tarnowie. 


| pierwszych dniach lipca r. 1871 ukażą się 


Żupańskiego w Poznaniu 


Pamiętniki Niemcewicza (nieznane dotad) obej- 
mujace lata od 1809 — 1820, 2 tomy około 60 


s Zamówienią na oba te dzieła przyjmuje każda 


księgarnia. 


"E 


Księgarnia J. K. Żupańskiego 


w Poznaniu. 


N- A 


miariengasse in Wien 


znajduje sie 


pierwszy i największy austrjacki 


| „SKŁAD OBUWIA 


Emaanuela Sterna, 
tak na sprzedaż w wielkich partjach, jako tóż i 
M pojedyńczo, gdzie sa-w zapasie najelegantsze szty- 
? meskie, damskie i dla dzieci, również w naj- 


* większym wyborze i po zdumiewająco niskich 
ER 5 stałych cenach, a to: 
> Obuwie dla mężczyzn. 
ze skóry patent. ....-+«+.::-- od fl. 4.50 do fl. 5 — 
Sa Bosłowój.......--.+-- ea E 4. 
Want » Gielęcój............- Nora. a. fa 
w +) „ Z ána podeszwa „n „ 8.50 „ „10. 
| ze sukna dla cierpiac. na nogi » »„ 6.50 n » 8. 
_ z moskiewsk. lakieru ..*....- n n Ô— n n 1.50 
— z mosk. lak. z 4na podesz. kork. „ „ 9— „ „10. 
buty juchtowe lub cielęce.... „n n 9-— n „12. 
dia pam. 1247(81-100) 
Prunel., skórzan. lub aksamit. 
: j wykładane „ „ 2.80 „ „ 4.80 
ży 5 S lepsze, „p 7 y ».7-— 
; m m n dościagan. „ „n 3.— „ „ 4.50 
© i a a a cAÓO a aBz 
k a " n na podeszw „ „ 5.50 „ „ 7.50 
Že sukna wykładane......... ską, B.60_x.: 1. 8,50 
|. MERR ETTE ała o P. 


dla dzieci i dziewcząt 


4 
iE 


| 


Prunelewe, skórz., aksamitne. „ „ 1.80 „ n 


` LJ n n nn 2.80 nn 
$; dla chłopców 

| Buciki ze skóry cielęcój ..... wię Sa w 
Polskie buty......... N E EER A 


wszystkie gatunki być wymienione. Dokładne cen- 


niki przesyłamy na żądanie bezpłatnie. 


Zamówienia z prowincji załatwiają się za pobra 
niem należytości poczta natychmiast. — Do zarnó- 
wienia należy dołączyć miarę. Reparacje uskute- 


ezniają się jak najrychlćj. 
me  Odprzedający otrzymają rabat. _ ”©m 


Die geschwiichte 


"Ma eskraft, 
deren Ursachen u. Heilung. 
Dargestellt von Dr. Bisenz, 


Preis 2 fi. — mit Francopost 2 f. 30 kr. 
Zu haben in der 
ORDINATIONS-ANSTALT 

für 


Geheime Krankheiten 


(besonders Schwäche) von 
med. Dr. Bisenz 
Stadt — (Judenplatz) — Currentgasse 12 
im II. Stock. 


nachnahme). 
Ebendaselbst zu haben 


104fi. 6. W. (ohne Postnachnahme.) 


PRAKTYKANT 


do cukierni w ŻO©Chni. 
| O warunki prosi się wprost listo- 
| wnie udać do podpisanego. 2065(2-3) 
| Jan Baumann. 
zzz 


E OBICIA P 


Podejmuje się także tapetowania całych mieszkań. — Próbki obić posyła na żądanie franco. 


4.— 


4.— 
sk 7.50 
Dla braku miejsca, nie moga tu w tém miejscu 


Soeben erschien 3-te sehr vermehrte Auflage 


Mitglied der medicinischen Facultät in Wien. 


1366(63-150) 


Tigliche Ordination von 11 — 4 Uhr. Auch 
wird durch Correspondenz behandelt u. wer- 
den die Medicamente besorgt. — Ohne Post- 


selbstbehbhandlung 
heimer Krankheiten ohne weitere ärztliche 
ilfe: Nócóssaire Antiblenorrhéene — Preis 


Potrzebny jest 


BÓL ZEBÓW 


leczę w okamgnieniu i gruntownie. 


ZEPSUTE i SZPETNE ZĘBY 


przyprowadzam znowu do stann użytecznego i pieknego. 


BRAKUJĄCE ZĘBY 


2010(3-6) 


osadzam bez najmniejszego bólu, nieróżniące sie od prawdziwych, a-.do żucia wyborne. 


W. UJHELYI jm. 


następca dentysty JI. %. Ujhelyi 
Przyjmuje od g. 9 do 12 iod 2 do 6. Mieszka przy ul. Florjańskićej Nr. 359 w domu p. Rogójskie 
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e, zagranicznym w niczćm nie us 


pujące, wykonywuje się według przedłożonych rysunków 


i cenami DKEZY = 


OŻNA 


ów i rozmiarów, różnemi ozdobami 


, ogrodowe, figury rozmaite i naczynia do sztucznego 


WAL zamówić m 


p 


y powyższ 


ma zaszczyt Szanowną Publiczność uwiadomić, 


żw tej praco 


Wyrob 


cegły ogniotrwałe (Chamott) i ipne przedmioty do tego zawodu należace. 


danych rozmiarów pod warunkami 


chowu ryb. 
3. Cegły maszynowe zwyczajne, prasowane, dachówki, piecówki, gąsiory, dreny, 


zaopatrzone. 


Piece kaflowe i kominki wszelkich gatunk 
2. Ozdoby architektoniczne 


stępnerni. 


i żą 


i 


Do pana Jana ELoffe nadwornego liweranta, główny skład 
EKärntnerring LL. 


wywarło bardzo zbawienne skutki w słabościach piersiowych, przeto proszę przysłać znowu 12 
flaszek tego piwa pod adresem pana Marka Drossulica c. k. porucznika i komendanta tutejszój 


w Wiedniu, 


Mitrovic, 5 maja 1871. — Ponieważ 


KUWEAGGPGLPGZ 


piwo zdrowia z ekstraktu słodowego ***” 


szkoły wojskowej. 
Póogstall, 24 marca 1871. — Prosze przysłać mi 


słodowćj czekolady i słodowych cukierków piersiowych, 


gdyż słabi na piersi i rekonwalescenci doznaja błogich skutków. 


BĘ" Jedynie prawdziwe i doskonałe dostać można u p. Jakoba Grolciwaszsera 
przy ul. Grodzkićj Nr. 70, obok ksiegarni p. Wiłdta, w aptece p. "Frauczynskkieso 
przy ul. Florjańskićj, u p. Józefa Jahna w Rynku Głównym, u p. WYilhelrnaa 
F'enz”a. w Rynku Głównym, naprzeciw kościoła ś. Wojcicchai u panaN>zefa Gold- 
wyaszera w domu Deichesa na Stradomiu w Krakowie; —u p. WV. "E'..4A.. WYielo- 
górskiego w Tarnowie; u p. ME. EXozłowsikiego w Przemyślu — u pana 
EKazim. Korpantegeo w Mielcu; — u p. L. Kartageonera w Rado 


Dr. Godra nadlekarz. 


Dr. Augustyn Heigel, prakt. lekarz. 


myślu — u p. J. Okołowicza i Synów w Sanoku. 


BS" Ostrzeżenie przed podrabianiem i fałszowaniem. 
Na wszystkich etykietach moich wyrobów słodo- 
wych znajduje się mój własnoreczny podpis. 


Johann Hoff. 


go. 


— mem 


BIURO KOMISOWO-HANDLOWE 


JAKOBA GOLDWASSERA 


w Krakowie ulica Grodzka, Nr. 70 obok księgarni p. Wildta, 


BG" Ajencja zabezpieczenia szkód ogniowych, gradobicia, niemnićj wszelkiego rodzaji 7x8 
zabezpieczenia ną życie. 


Ajencja ogłoszeń dla wszystkich dzienników 


stósownie do wielkości zamówienia. 


BIURO KOMISOWE. 

Pośredniczy przy zakupnie i sprzedaży domów, 
dóbr, lasów, fabryk i t. p. 7 

Pośredniczy w wynajmowaniu i w najmowa- 
niu mieszkań, sklepów i różnych domów. 

Wypożycza pieniedzy na weksle lub pewna 
hipoteke, jak również lokuje takowe pod 
bardzo korzystnemi warunkami. 

Umieszcza oficjalistów prywatnych do gospo- 
darstwa, buchalterów, subjektów handlowych, 
praktykantów, nauczycieli, guwernantki, cze- 
ladników, terminatorów i wszelka służbe. 

Przyjmuje ajencje fabryk krajowych i zagra- 
nicznych bez różnicy jakości towarowej. 

Przyjmuje administrację kamienic i domów 
w Krakowie. 

Obywatelom m. Krakowa nastręcza najlepićj 
płacacyck lokatorów. 

Wysyła wszelkie towary, meble itp. na wszys- 
tkie strony świata. 

Udziela pewnćj wiadomości o fabrykach i do- 
mach handlowych w kraju i za granica. 
Przyjmuje towary i produkta w komis i udzie- 

la zaliczki na takowe. 

Udziela wiadomości ogpodróżach koleją żela- 
zną, na statkach parowych i żaglowych. 
Pośredniczy w ugodzie pomiędzy dłużnikami 
i wierzycielami, tudzież wedbiorze pieniedzy. 
Przesyła paszporta do wizy, które po trzech 

„dniach doręcza. ` 

Ajencja dostawy wszelkiego gatunku losów i 
papierów państwowych za opłata całkowita 
lub w ratach miesięcznych. 1833(10-12) 


europejskich z odstąpieniem znacznego rabatu 


SKŁAD KOMISOWY. 

Jana Hoffa z ekstraktu słodowego: piwo, cze- 
kolada, proszek czekoladowy i mydełka. 

J. G. Popp'a woda anaterynowa do ust, pro- 
szek i pasta dó zebów. 

Revalesciere Barry du Barry wszelkiego ro- 
dzaju, skład główny. 

Wiihelmsdorfski ekstrakt słndowy, czekoląda 
słodowa i cukierki słodowe. 

Liebig'a ekstrakt mięsny. 

A. Moll'a proszki Seidlickie. 

Tran wielorybi z Bergen w Norwegji. 

Józefa Fiirsta lekarski płynny cukier z żelaza. 

C. Chopa w Hamburgu: Olejek przeciw cho- 
robom usznym. 

Palma, niezrównana esencja na kedzierzawie- 
nie i upiekszenie włosów. : 

a Wilhelma Ziółka do czyszczenia 

rwi. 

F. J. Kwizdy w Korneuburgu, płyn restytucyj- 
ny dla koni, proszek dla bydła itd. - 
Najlepsza pasta do zapuszczania posadzek, 

bez potrzeby frotera. 
Farba niewypieralna do bielizny z przynale- 
żacemi stemplami i z dowolnemi 2ma literami. 


Niemnićj znaczny skład wielu przedmiotów 
farmaceutycznych i przemysłowych. 


SEŁ AD 


zagranicznych likierów, prawdziwego Jamaika 
rumu i herbaty rossyjskićj, 


UJ! 


KRAJ z czwartku 20 lipca. 


| 


! Tylko jeszcze krótki czas! 
WIELKA RZECZYWISTA WYSPRZEDAŻ 


pierwszej wiedenskiej 


fabryki towarów z alpacca Í chińskiego srebra. 


Adres: Niederlage, Wien, Stadt, Freisingergasse, Nr. 3. 


(niichst der Goldschmidsgasse). 


Oennik. j 
Za prawdziwe i trwałe posrebrzenie 10-letnia gwarancya. 


Łyżki stołowe tuzin 
Łyżeczki do kawy 
á dla dzieci albo desertowe 

Noże stołowe, z których ostrze nie wypadnie nigdy dz 
Widelce stołowe, z których grabki nie wypadna nigdy . . 

n całe kruszcowe 

n bardzo ciężkie. 

desertowe kruszcowe. 


Noże 

Chochla. 

Chochelka do zbierania śmietany 
Łyżki do jarzyny 

Widelce do sałaty 

Łyżki do tortów i ryb 


zz] ! 


5 
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H szklanne lub kruszcowe. 
Cukrowniczka. 
Sitka do herbaty, do wieszania albo do stawiania . . .. . 
Kielłszki na jaja . . 

Szczypczyki do cukru 

Cukierniczki zamykane 

Podstawka na ocet i oliwe 

” na ocet, oliwe, musztardę i cukier 

Koszyki na ciasta » 
Świeczniki stołowe, według najnowszych wzorów ze srebra para 
a gładkie 
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Z 2 aariaeimy na. kasety i wszelkie rodzaje wyrzynań uskutecznia najlepićj i najta- 
amówienia niój w 21 godzinach według oznaczonćj ceny. Wg, Wyrzniecie litery 
z jakiegokolwiek pisma kosztuje tylko % cent. Przesyła sie natychmiast za wypłata należy- 
tości w urzędzie pocztowym, opakowanie darmo. — "Towary nieprzypadajace do gustu, zmie- 
nia sie natychmiast. — Prócz tego wielki dobór serwisów stołowych, do herbaty, kawy, tu- 
dzież przedmiotów toaletowych, naczyń do chłodzenia szampona, naczyń kawiarnianych, i 


restauracyjnych. 


O łaskawe zlecenia uprasza powyższa fabryka. 2062(1-18) 


SAET i OBIĆ POKOJOWA 


Roman Strzyżowski i Florentyn Mikoszewski 


w Wiedniu, 
Karntnerring, 18 — Palais Wertheim, 


połeca sie z swoim doborem wszelkich rodzajów tapet i obić, dekoracyj na sufity, listew 
drewnianych i złoconych, storów i żaluzyj do okien. — Przyjmuje i wykonywa wszelkie 
zamówienia poc odpowiedzialnośsścią. 


Próby i kosztorysy na żądanie bezpłatnie. 2046(4-35) 


AE 


Niniejszém mam honor zawiadomić Szanowną 
Publiczność, iż otworzyłem obok mego 


hancilu żelaznego 


KANTOR WYMIANY 


pieniedzy i papierów publicznych, 


podejmuję się także w drodze komissowćj 
wszelkich transakcyj Pa1nKowychH, 
sprzedaję LOSY na raty miesięczne i wyda- 
ję prormaueSSYy na każde ciągnienie. 
Przy wypłatach przyjmuję KUPEONRY 
i eskontuję takowe przed terminem. 
Zamiejscowe polecenia wykonam odwrotną 
pocztą drogą korespondencyi. : 


Tadeusz Tarasiewicz 


w Krakowie. 


2063(2-3) 


ESENCYA na LOKI i KĘDZIORY, 


zapewnia Paniom i Panom dotąd najdłuższą trwałość wspaniałych ela- 
stycznych lokow, tudzież falowatych prześlicznych kędziorów. 
Flakon 1 złr. 20 kr. — Z przesyłka pocztowa 1 złr. 30 kr. 


SKŁAD u p. Jakóba Goldwassera ul. Florjańska, hotel pod Róża 
w Krakowie. 1699(8-18) 


Niezrównana 


PALMA. 


1942(4-?) 


WWPOŻWCZALNIA KSINEK 
J. GUMPLOWICZA 


przy ulicy Grodzkiej od r. 1851 istniejąca, 
przeniesioną została z d. [9 b. m. 
do domu Nr. 158 W. Gostkowskiego, ul. Bracka. 


paryskie, wiecceńnskKie, 


HANDEL 


VAXTLA 
CARO 


W KRAKOWIE 
ulica Grodzka, 103, 
naprzeciw kościoła ś. Piotra, 


poleca: 


Portland Cement 


grodziecki, opolski i 
szczeciński, 


Roman Cement, 
Tektury i Filz 


ogniotrwałe, 
GIPS 


dla 


murarzy i rzeżbiarzy. 
Angielska smoła węglana, 


Smołowiec węglany, 


|. Asfalt rodzimy, 


Glazurę chemiczną 


do poprawy 
uszkodzonych dachów. 


GERATĘ 


na podłogi, imitującą posadz- 
kę lub dywan w wszelkich 
szerokościach, 


CERATE 


na chodniki, powozy, stoły i 

meble w sztukach po 10 łokci. 

Olćj rzepakowy i Iniany 
RYbi tran, 

w beczkach 8-centnarowych. 

Wskazówki, jak pokrywać t dachy, tudzież 


cenniki i wzory, przesyła się franco. 
Przy większych zakupnach, zniżone ceny. 
Zlecenia uskutecznia się za wypłatą 
na poczcie. 


2043(-26) 


An die lóbliche 
FE'abrik 


der k. k. priy. 


= ARCANUM 
Wien, Neubaugasse, Nr. 70. 


„Z powodu, iż z zadziwiająacym skutkiem 
„używaliśmy pańskiego c. k. uprzywilejow, 


»ARCANUM‘ 


„upraszamy o przysłanie 6-ciu słoików tego 

wybornego środka przeciw: . 

szczurom, myszom domowym i pol- 

nym, kretom, karakonom i innemu 

robactwu. < 
Z wysokiém poważaniem 
DYREKCJA C. K. UPRZ. PRZĘDZALNI 
w Neridau, Burgau w Styrji. 


B= < 


Również prawdziwe zaycdło cytry=- 
nowe, najskuteczniejszy środek przeciw od: 
mrożeniu i nagniotkom dostać można w KRAKO- 
WIE u. p. Wilhelma Fenza w Rynku naprzeciw 
kościoła Ś. Wojciecha i Józefa Jahna — w TAR- 
NOWIE u p. Wielogórskiego — we LWOWIE u 
J. W. Królikowskiego—w PRZEMYŚLU u Gaj- 
deczki — w RZESZOWIE ul. Scheittera i spółki 
w N. SĄCZU u p. Ignacego Garana. 


MP" CENY: Jeden słoik mydła cytrynowego 
50 ct. — „Trucizny na szczury* duży słoik 1 złr. 
10 c., mniejszy 90 c. 

Na zamówienie, pojedyncze słoiki posyła sie za 
BĘ. pobraniem na poczcie. "Jag 1896(4-6) 


| milion 
184.900 tal. prusk. 


są do wygrania na loteryi przez państwa 
urządzonej i poręczonej; a mianowicie wy- 
grane na 100.000 — 60.000 — 
40.000, 20.0060, 15.000, 123.000 
2 à 10.000, 2? à 8000, 3 à 60600, 
3 à 5.000, 8 à 4000, 3.000, 11 A 
2000, 28 24.500, 105 à 1000, 158 
$ à 400 tal. prusk. 
Losowanie |. klasy 27 i 28 lipca b. r. 
Na to sa: 

Całe oryginal. losy bez promesów à 7 f.. w.a. 
połowa orygin. losu M à 3.50 w.a. 
ćwierć A s = à 1.75 w.a. 

Zamiejscowe zlecenia z załączoną kwota, 
nawet z najdalszych stron wykonuje sie na- 
tychmiast i rzetelnie.-— Każdemu grajacemu 
przesyła się oryginałny los z hersem psń- 
stwa, prospekt, a po ciaguieniu urzędową 
listę wygranych. 

„Podać reke szczęściu* 
w znanćj szcześliwćj gi wnéj kollektnrze 


Ludwika Wolff'a 


Eramburg. 
Bank und Wechselgeschńift. 
Wszystkte u mnie zakupione losy sa 
oryginalne państwowe, całe, połówki i ćwier- 
ci, poręczone przez rząd, wygrane ich moga 
być wypłacone w każdym bankierskim kan- 
torze. Wypiaty nskutecznia sie według Ży- 
czenia kuponami frankomarków, biletami ka- 
sowemi etc. 207:(2-5) 


prasskie i BRerlińskie 


zwój l4-łokciowy, od A centów począwszy — sprzedaje po cenach fabrycznych handel pod firmą: 


ME” A. GUMPLOWICZ æu 


1595(35-80) 


w Erakowie, przy ul. Grodzkiej, Nr. 63. 


w 


drukarni „Kraju“ pod zarządom St. Gralichowskiege. 


